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’) MOSKWA (PAP)
24 bm. o godz. 21.01, według

czasu moskiewskiego, radziec­
ka stacja automatyczna „Łu­
na-13” dokonała miękkiego
lądowania na powierzchni
Księżyca w okolicy oceanu

burz i prowadzi badania nau­
kowe.

Nawiązano stałą łączność
radiową ze stacją „Łuna-13”.
Według danych telemetrycz­
nych aparatura pokładowa i
naukowa stacji
nej działa normalnie.

Lot stacji trwał około 80
godzin. 22 grudnia o godz. 21
min. 41 czasu moskiewskiego
dokonano pomyślnie korektu-
ry trajektorii lotu stacji „Łu­
na-13”, aby zapewnić lądo­
wanie w zachodnim rejonie
Księżyca. Kiedy stacja zbli­
żyła się do powierzchni Księ­
życa na odległość 70 km włą­
czono urządzenia hamujące i

automatycz-

Odkrycie

na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (PAP)
W czasie prac w kamieniołomie

w miejscowości Kletnia na Dol­
nym Śląsku — natrafiono na głę­
boką grotę. Okazało się, że ma

ona długość ok. 300 m i głębo­
kość 30 m, a składa się z licznych
korytarzy i sal podziemnych.

Dyrektor Instytutu Geograficz­
nego Uniwersytetu Wrocławskie­
go prof. dr Alfred Jahn, kierując
pracami badawczymi, stwierdził,
że znalezione na dnie jaskiń koś­
ci należą do ssaków plejstoceń-
skich. Przypuszcza się, że w mu­
le zalegającym dno jaskini znaj­
dują się także szczątki człowieka

epoki kamiennej (z okresu paleo­
litycznego) — najstarszej fazy
dziejów kultury ludzkiej. Dotych­
czas nie udało się odnaleźć na

terenie naszego kraju szczątków
kostnych człowieka z okresu pa­
leolitu, mimo dużego prawdopo­
dobieństwa, że człowiek ten żył
na naszym terenie.

„Łuna-13” tracąc szybkość
wylądowała miękko na Księ­
życu.

„Łuna-13” jest drugą radziecką
stacją automatyczną umieszczoną
na powierzchni naturalnego sate­
lity ziemi. 3 lutego 1966 r. o godz.
21.45 czasu moskiewskiego stwo­
rzony przez człowieka aparat kos­
miczny „Łuna-9” dokonał po raz

pierwszy miękkiego lądowania na

powierzchni Księżyca. Stacja au­
tomatyczna wylądowała wówczas
w rejonie Oceanu Burz.

4 lutego „Łuna-9” przekazała na

ziemię panoramę krajobrazu księ­
życowego. Były to pierwsze zdję­
cia zrobione bezpośrednio na

Srebrnym Globie.

Nowa stacja automatyczna życa.
„Łuna-13" w 4 minuty po wy­
lądowaniu wysłała pierwszy
sygnał na ziemię. Punkty kie­
rowania stacją przystąpiły do
przyjmowania i opracowywa­
nia przekazywanych z pokła­
du informacji naukowych.

*

Stacja automatyczna „Łu­
na-13” na rozkaz z ziemi roz­
poczęła przekazywanie pierw­
szych obrazów panoramy księ­
życowej o godz. 15 min. 15
według czasu moskiewskiego.

Jakość obrazów telewizyjnych
jest dobra. Przekazywanie pano­
ramy powtórzone zostanie w cią­
gu kilku seansów łączności ze sta­
cją.

Równocześnie z przekazywaniem
telewizyjnych obrazów powierzch­
ni Księżyca, ze stacji napływają
dane, charakteryzujące pracę zes­
połów i aparatury stacji, apara­
tura umieszczona na pokładzie
stacji działa normalnie.

Program badań jest realizowa­
ny pomyślnie.

*

MOSKWA (PAP)
W dniu 25 grudnia radziec­

cy telewidzowie obejrzeli na

ekranach swych odbiorników
fotografie Księżyca przekaza­
ne przez radziecką stację „Łu­
na-13’’. Pokazane zostały dwa
zdjęcia. Na jednej z fotografii
widać nierówności: zagłębie­
nia, pojedyncze wzniesienia
podobne do kamieni. Na dal­
szym planie widać kamienie
grupujące się w łańcuszki.
Jak oświadczył prof. Lebie­
diński komentujący zdjęcia,

formacje te mogą mieć
miar kilkudziesięciu centyme­
trów.

Na drugim zdjęciu widocz­
na jest ciemna dróżka — „pe­
wien defekt fotografii”. Z le­
wej strony w rogu zdjęcia do­
strzegalny jest cień stacji
„Łuna-13”. Pod kamieniami
widoczne są wzniesienia po­
dobne do postumentów. Iden­
tyczne kamienie na wzniesie­
niach oglądać można było
również na zdjęciach przeka­
zanych w lutym przez stację
„Łurfa-9”. Prof. Lebiediński o-

świadczył, iż jest to świadec­
two erozji powierzchni Księ-

*

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że

stacja automatyczna „Łu­
na-13” wykonuje prawidłowo
program badań i przekazuje
w dalszym ciągu na Ziemię
obrazy telewizyjne powierz­
chni Księżyca. W dniu 26
grudnia odbył się kolejny
seans łączności radiowej z

„Łuną-13”. Wszystkie przy­
rządy i cała aparatura stacji
automatycznej działają nor­
malnie.

Cenna inicjatywa Huty im. Lenina

Mniej formalności

przy przyjmowaniu do pracy
WARSZAWA (PAP)

Załatwianie formalności
związanych z przyjęciem do
pracy w dużym zakładzie
przemysłowym wymaga na

ogół uciążliwej, trwającej
przeszło tydzień wędrówki z

plikiem papierów po licznych
komórkach organizacyjnych
przedsiębiorstwa. W Hucie im.
Lenina postanowiono radykal­
nie uprościć tę biurokratycz-

Żółwie błotne

w niebezpieczeństwie
WARSZAWA (PAP)

O żółwiach wie się na ogół, że

poruszają się w żółwim tempie,
że przyrządza się z nich znako­
mitą zupę, oraz że największe z

tych gadów żyją na wyspach Ga­
lapagos. Skąpa jest natomiast wie­
dza o żółwiu błotnym — jedynym
przedstawicielu tej grupy zwierząt
Żyjącym w naszym kraju. Gatu­
nek ten stopniowo zanika, mimo

objęcia go całkowitą ochroną.
Tym bardziej więc uzasadniony

jest niepokój przyrodników o los
żółwi błotnych występujących na

podmokłych terenach we wsi Ko­
walki koło Rypina. Jest to jedy­
ne miejsce na Pomorzu „zamiesz­
kałe”, przez te zwierzęta. Mno­
żą się niestety wypadki chwy­
tania tych rzadkich zwierząt 1

sprzedawania ich m. in. do skle­
pów zoologicznych, wbrew istnie­
jącym zakazom. Okazów tego ga­
tunku nie wolno nawet przetrzy­
mywać w pracowniach biologicz­
nych. Warto więc skąpą wiedzę
o żółwiach poszerzyć o sygnalizo­
wane przez przyrodników fakty,
dotyczące żółwia błotnego żyjące-
go w naszym kraju.

ną procedurę. Zamiast kilku­
nastu kwestionariuszy, za­
świadczeń i formularzy wpro­
wadzono jedną kartę przyjęcia
do pracy.

Peregrynację nowego pracowni­
ka skrócono z 8 do 2 dni, podczas
których musi on odwiedzić tylko
5 komórek: dział kadr, wydział,
w którym będzie pracował, dział
zatrudnienia i płac, lekarza za­
kładowego i pracownię psycho­
techniczną. Pozostałe czynności e-

widencyjne przejęła administra­
cja. Obowiązkowe przeszkolenie
w zakresie BHP i TOPL, które

dotychczas było warunkiem przy­
stąpienia do pracy, odbywa się
obecnie już po przyjęciu do za­
kładu.

Wszystkie te innowacje,
które mają przyspieszyć pro­
ces przystosowania nowicjuszy
do zakładów będą stopniowo
wprowadzane, przy pełnym
poparciu kierownictwa resor­
tu, również i do innych przed­
siębiorstw hutnictwa. Ekspe­
rymentem nowohuckim żywo
zainteresowały się też Zakła­
dy Cegielskiego w Poznaniu.
Również w niektórych zakła­
dach przemysłu chemicznego,
m. in. w kędzierzyńskich „A-
zotach” zlikwidowano ostatnio
wiele zbędnych formalności
przy przyjmowaniu do pracy.

LAJKONIK
44—48—31—1 — 17

dodatkowa 15.

KAROLINKA

16—3 — 44—19—2£

dodatkowa 39
końcówka banderoli 54921

Radziecka stacja
smiczna „Luna 13
lekkim lądowaniu
powierzchni Księżyca
rozpoczęła przekazy­
wanie zdjęć powierz­
chni Srebrnego Globu
i innych danych nau­
kowych.

Na zdjęciu: jedno ze

zdjęć powierzchni
Księżyca.
(Do informacji obok).

WARSZAWA (PĄP)
W tym roku ani milicja, ani straż pożarna, ani nawet

izby wytrzeźwień nie miały w okresie świątecznym zbyt
wiele do roboty. Odpoczywaliśmy spokojnie, zgodnie z tra­
dycją w rodzinnym gronie, albo w pięknie zaśnieżonych Ta­
trach, Karkonoszach lub Bieszczadach. Jedna tylko instytu­
cja — służba zdrowia — jak Polska długa i szeroka dwoiła
się i troiła, aby sprostać rozpaczliwym wołaniom obywa­
teli. Czyżby jakaś epidemia? Ale skądże. Jak wynika z mel­
dunków korespondentów PAP, zaszkodziła nam „obfitość
wszelkiego jadła”.
(Inf. wł.) Dwa świąteczne

dni upłynęły w naszym woje­
wództwie pod znakiem wypo­
czynku. Jeśli idzie o kroniki
milicyjne, to zanotowały one

w ciągu trzech dni — 24, 25
i26bm. — osiem wypadków uwagi potrącona przez auto,
drogowych na szosach nasze­
go województwa, w których

zginęła jedna osoba, a 6 od­
niosło rany. Śmiertelny wy­
padek wydarzył się 26 bm. w

miejscowości Zadziele, pow.
żywiecki. Karolina Lejawa
została na skutek własnej nie-

Meteorologia i przysłowia ludowe

Jaki będzie
przyszły rok?

BYDGOSZCZ (PAP)
Jeśli wierzyć tradycyjnym

wróżbom kujawskim, nadcho­
dzący rok 1967 będzie słone­
czny i pogodny. Taka aura na­
stępuje niechybnie wówczas
—- jak głoszą ludowe prognozy
— gdy Boże Narodzenie przy-

Bibliofilski eksport i import 1966 r,

Książki to także

cenne dewizy
WARSZAWA (PAP)

O eksporcie i imporcie ksią­
żek w 1966 r. oraz o wstęp­
nych zamierzeniach na rok
przyszły mówi dyrektor Biura
Książek „Ars Polona” — Os­
kar Koźmiński.

— Eksportujemy nasze

książki zarówno w języku
polskim, jak i w wersjach ob­
cojęzycznych. Do krajów so­
cjalistycznych wysłaliśmy w

1966 r. ok. l 100 tys. egzempla­
rzy książek. W eksporcie tym
przeważa książka dziecięca
wydawana przez „Naszą Księ­
garnię” i Biuro Wydawnicze
„Ruch”. 10 proc, całego eks­
portu do krajów socjalistycz­
nych stanowią książki nauko­
we, ok. 25 proc. — beletry­
styka, reszta zaś — to przede
wszystkim albumy.

Do krajów kapitalistycz­
nych wyeksportowaliśmy w

br. 166 tys. egzemplarzy pol­
skich książek w języku pols­
kim i w obcych. W tym eks­
porcie więcej niż połowa
przypada na książki naukowe,
ok. 1/3 na beletrystykę, a resz­
ta — na albumy, mapy, prze­
wodniki itp.

Jeśli chodzi o import w 1966
r. to z krajów kapitalistycz­
nych sprowadziliśmy łącznie
500 tys. egz. książek. W kra­
jach socjalistycznych zakupi­
liśmy ok. 3 400 tys. egz. ksią­
żek głównie ze Związku Ra­
dzieckiego.

Plan na 1967 r. przewiduje
dalsze zwiększenie eksportu
tak do krajów kapitalistycz­
nych, jak i socjalistycznych.
M. in. zawarliśmy umowy na

wydanie w wersjach obcoję­
zycznych książek polskich pi­
sarzy. M. in. wydajemy „Fara­
ona” Prusa — 15 tys. egz. w

języku bułgarskim, 30 tys. w

jęz. niemieckim, 20 tys. w ro­
syjskim. Przewidujemy wyda­
nie w 30-tysięcznym nakła­
dzie „Potopu” Sienkiewicza w

języku węgierskim i 20 tys.
egz. powieści pt. „W pustyni
i w puszczy” po niemiecku.

Dzieje Polski
w. lipowym drewnie

BYDGOSZCZ (PAP)
Kazimierz Walukiewicz — bra-

karz ze Zjednoczonych Zakładów

Rowerowych w Bydgoszczy — za­
czął rzeźbić w drewnie cztery la­
ta temu. Dzisiaj wystawia swe

prace w reprezentacyjnym salonie

wystawowym wojewódzkiego mia­
sta. Walukiewicz rzeźbi w lipo­
wym i olszynowym drewnie dzie­
je Polski.

Jego koronnym cyklem Jest po­
czet królów polskich i innych bo­
haterów naszej historii. Rzeźbia­
rza interesują również współczes­
ne dzieje narodu, przede wszyst­
kim tematyka okupacyjna. Sym­
boliczną, pełną wymowy kompo­
zycją jest rzeźba pt. „Śmierć o-

tula ofiary tortur”.
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(k) 0 24 bm. opuściła Pols­
kę radziecka delegacja rzą­
dowa pod przewodnictwem
ministra handlu zagranicznego
ZSRR — N . Patoliczewa. De­
legacja radziecka, która prze­
bywała w Polsce w związku
z podpisaniem polsko-radziec.
kiego protokołu handlowego
na rok 1967.

0 W Widorowie Górnym
pow. Wieluń zderzyły się dwa

autobusy PKS. Na skutek te­
go zderzenia 15 pasażerów do­
znało obrażeń ciała, zaś
ław Powyssa zmarł po
wiezieniu do szpitala.

0 „Górnośląski park
ny” powstanie, na obszarze po­
nad 30 tys. ha wokół 14 du-

Wac..

prze-

leś.

żych miast niecki węglowej.
Strefa wysokiej zieleni ma

chronić ludność przed szko­
dliwym działaniem przemysłu.
Park utworzy się z miejsco­
wych lasów państwowych 1

komunalnych.
0 Polskie wódki znajdo­

wały się na świątecznych
stołach w ok. 60 krajach na

wszystkich kontynentach.
Z firmami handlowymi tylu
państw utrzymuje kontakty
nasz przemysł spirytusowy.

0 Nasz przemysł wyprodu­
kował do tej pory ok. 1.100

tys. lodówek. 12 lat temu za­
czynaliśmy od zera: w 1954 r.

Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego Mielec dostarczyła
pierwszą chłodnię domową
(absorbcyjną, 80_litrową) 1961

r. — to data uruchomienia

produkcji lodówek sprężarko^
wych.

0 Plany na najbliższe lata

zakładają dalszą intensyfikację
budownictwa miejskiego. Mia­
nowicie do 1970 roku przewi­
duje się ukończenie ok. 000

tys. mieszkań o 2,2 min izb.
0 Ambasador PRL w ChRL,

dr Witold Rodziński podejmo-

pada w niedzielę. Natomiast
rok byłby smutny i mglisty,
gdyby święta
piątek.

Zanikające już
na Kujawach są

prowadzonych przez
Np. już mało gdzie można zjeść
taką wieczerzę wigilijną jak u

starych gospodarzy w Dębnikach
w pow. Włocławek. Na pełną ko­
lację składa się 9 potraw z ja­
gieł, grochu, kapusty, szabloku

czyli fasoli, betek czyli grzybów
smażonych i gotowanych w zup­
ce, klusek z żytniej mąki w po­
lewce z gruszek i śliwek, śledzi,
jabłek i orzechów. Próbkami tych
dań dawniej częstowano również

krowy w oborze, do których już
podczas całej nocy nikt nie o-

śmielał się zbliżać, aby nie usły­
szeć bydła gadającego... ludzkim

głosem.

Przesądy te już zanikły, ale
np.. zachowała się tradycja za­
wieszania u sufitu małych so-

senek ustrojonych owocami i

figurkami z ciasta, dziewczęta
wróżą sobie, która wcześniej
wyjdzie za mąż, a nierzadko
zdarza się.,, podkradnie są­
siadom paszy, co rzekomo za­
pewnić ma pomyślność
własnej hodowli.

przypadły w

obyczaje ludowe
tematem badań

etnografów.

kar „Jelcz” i zmarła w drodze
do szpitala.

Ze względu na stale pada­
jący śnieg i minusową tem­
peraturę — utrudniona była
komunikacja kołowa. Wczoraj
na skutek silnej gołoledzi w

okolicach miejscowości Łaza-
ny — autobusy PKS nie do­
cierały do Gdowa. Na trasach
dalekobieżnych notowano pa-
rominutowe opóźnienia. Te
informacje są sygnałem, że
służba drogowa na ogół nie
wywiązała się ze swego obo­
wiązku, mimo uprzednio za­
powiedzianych całodobowych
dyżurów.

W Warszawie z roku na rok
święta upływają coraz spo­
kojniej. Jak informuje oficer
dyżurny Komendy Miasta MO
— tym razem interwencji po­
gotowia milicyjnego było zna­
cznie mniej niż w dni po­
wszednie. Zanotowano nato­
miast ok. 20 fałszywych we­
zwań milicji.

Pełne ręce roboty miało Sto­
łeczne Pogotowie Ratunkowe.
130 dyżurujących w czasie
świąt karetek wyjeżdżało nie­
ustannie na wezwania prze­
ważnie do osób nie znających
umiaru w jedzeniu: 600 wy­
jazdów w świąteczną sobotę,
i ponad 1000 w poniedziałek.

Po raz pierwszy od wielu
lat lubelscy strażacy nie mu-

sieli wkraczać do akcji przy
gaszeniu pożarów choinko­
wych. Więcej natomiast pracy
miało Pogotowie Ratunkowe,
które w ciągu świąt wezwano

ponad 300 razy. Wielu lubli­
nian spędziło święta w Kazi-

mierzu, Nałęczowie i w gó­
rach.

W portach Gdańska i Gdyni
było w okresie świąt niezwykle
tłoczno. Święta spędzały tu zało­
gi aż 84 statków różnych ban­
der. Przy nieco zmniejszonej ob­
sadzie dokerów porty pracowały
normalnie — już na poczet roku
1967 — z największym pośpiechem
wyładowując m. in. czułe na

mróz owoce cytrusowe.

Na Śląsku deszczowa aura

uniemożliwiła dłuższe space­
ry. wypady za miasto itp. To­
też większość Ślązaków zgod­
nie z tradycją spędzała świę­
ta w rodzinnym gronie. Po­
nieważ Śląsk — to jak wiado­
mo — „serce przemysłowe”
kraju, dlatego też tysiące pra­
cowników różnych zakładów
przemysłowych czuwało na

swoich posterunkach pracy.
Dotyczyło to przede wszystkim
hut, w których wiele wydzia­
łów pracuje w tzw. ruchu
ciągłym.

WARSZAWA (PAP)
Daleko zaawansowane są prace

redakcyjne nad „Słownikiem pi­
sarzy filozoficznych w Polsce”.
Wielkie to wydawnictwo, nad któ­
rym pracuje się od 1961 r„ obej­
muje po raz pierwszy całokształt
dorobku filozofów, którzy dzia­
łali w naszym kraju. Ogólna licz­
ba haseł ma wynieść ok. 850. Bę­
dą tu wymienieni nie tylko Pola­
cy i nie wyłącznie profesjonalni
filozofowie. Obok Polaków, któ­
rzy wnieśli istotny wkład do roz­
woju ruchu umysłowego w na­
szym kraju, na przestrzeni od
XIX do XX wieku, w „Słowni­
ku” zostaną wymienieni także u-

czeni zagraniczni, którzy praco­
wali w Polsce.

Obok filozofów, słownik u-

względni także wybitne postacie
z innych dziedzin wiedzy (jak rp.
Kopernik) oraz czołowych naszych
pisarzy (m. in. Mickiewicz, Sło­
wacki, Krasiński, Norwid).

Działalność każdej postaci zo­
stanie szczegółowo omówiona, z

uwzględnieniem udziału w nauce

europejskiej, analizą reprezento­
wanych poglądów, dorobkiem li­
terackim itp.

Pracą redakcyjną kieruje Za­
kład Historii Filozofii Nowożytnej
w Instytucie Filozofii i Socjologii
PAN przy współudziale Zakładu
Historii Filozofii Średniowiecznej.

Oddzielne miejsce w „Słowni­
ku” zajmie aneks, obejmujący
współczesnych pracowników nau­
ki zajmujących się różnymi dzie­
dzinami filozofii. Będą to noty
biograficzne, informujące o kie­
runkach prowadzonych studiów,
opublikowanych dotychczas w

pracach naukowych.
Na ukazanie się „Słownika” na

rynku księgarskim trzeba będzie
poczekać do początku 1969 r.

Pożar
na statku szwedzkim

GDAŃSK (PAP)
26 bm. w godzinach rannych na

niewielkim szwedzkim statku

„Ażaton”, stojącym przy nabrze­
żu Westerplatte zauważono ogień.
Pożar, z przyczyn dotychczas
nieustalonych wybuchł w maszy­
nowni.

Po 2 godzinach akcja została

pomyślnie zakończona. Dwóch
członków załogi szwedzkiego stat­
ku uległo poparzeniom.

Większy zasięg, nowe pozycje programowe

Już wkrótce 3 miliony

Głogowska Fabryka Maszyn Budowlanych od 1957 roku specja­
lizuje się w produkcji dźwigów szynowych i samochodowych.
Prócz tego w zakładzie montowane są na podwoziach Star pojem­
niki do przewozu betonu. Wśród nowości wymienić należy przy­
gotowywany do produkcji ciągnik „Mamut” oraz nowy ciągnik
samochodowy typu BDW-20 z wieżą trzydziestometrową.

Na zdjęciu: prace przy montażu dźwigu samochodowego ZSH—8s
na podwoziu Stara 660 A z wieżą 7- lub 15-metrową 1 udźwigu 6,3
tony. CAF — Szyperko

wał w dniu 24 bm. w salach

ambasady polskiej w Pekinie
członków ambasady DRW w

Chinach oraz misji Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wie­
tnamu Południowego.

• W 1966 r. zginęło w NRF
na szosach i autostradach

przeszło 16.“00 osób. Jest to o

800 osób więcej niż poniosło
śmierć wskutek katastrof sa­
mochodowych w 1965 r.

0 W narodowej Galerii
Obrazów Gruzji otwarto wy­
stawę polskich artystów pla­
styków Bronisławy Wiliamów,
skiej i Jerzego Krawczyka.
Ekspozycja, która trwać bę­

dzie miesiąc, obejmuje 60 prac.
• Jak informuje agencja

TASS, delegacja radziecka
z premierem Kosyginem na

czele zwiedzała 25 bm. Stam­
buł, zapoznając się z zabytka­
mi byłej stolicy Turcji.

0 Ulewne deszcze i powo­
dzie w -Sao Paulo spowodo­
wały dotychczas śmierć 13
osób. Większość z nich zginęła
w wyniku zawalenia się icli
domów.

0 W sobotę rano w odle­
głości blisko 3 tys. km. na

północ od Sydney (Australia)
zanotowano silne trzęsienie
ziemi. Siła wstrząsów określa­
na jest na 6,5 stopni w skali
Richtera.

0 Epidemia cholery sza­
lejąca we Wschodnim Paki­
stanie spowodowała w ciągu

ubiegłego
3C0 osób,
się do 40
wań.

0 W prowincji równikowej
Republiki Kongo (Kinszasa)
wybuchła epidemia ospy. Do
24 bm. zarejestrowno 35

śmiertelnych wypadków
wśród chorych na ospę.

0 25 bm. w Kairze zakoń­
czyły się dwudniowe obrady
szefów sztabów sił zbrojnych
Jordanii, Arabii Saudyjskiej,
Iraku i Syrii.

0 Liczba śmiertelnych ofiar
katastrof samochodowych w

okresie świąt w Wielkiej
Brytanii pobiła wszystkie do­
tychczasowe rekordy. 'W wi­
gilię (sobota) zginęły na dro­
gach W. Brytanii 43 osoby,
podczas gdy w 1965 — 25. W

piątek śmierć poniosło 56
ludzi.

miesiąca śmierć ok.
Codziennie notuje

wypadków zachoro.

abonentów TV
WARSZAWA (PAP)

72 proc, obszaru kraju za­
mieszkałego przez 86 proc,
ludności znajdzie się w roku
przyszłym w zasięgu telewi­
zji. Przewiduje się, że liczba
posiadaczy odbiorników TV
wzrośnie o blisko pół milio­
na—tak,żewkońcu1967r.
osiągnie 3 min.

Główna uwaga skierowana
zostanie na rozbudowę i mo­
dernizację bazy technicznej.
W kraju działa obecnie 8 o-

środków nadawczych TV i 18
stacji telewizyjnych. W 1967

r. nowe nadajniki otrzymają;
Opole, Szczecin, a w Gdań­
sku zostanie zainstalowany
nadajnik rezerwowy. Dla
zapewnienia dobrego prze­
syłania programów plano­
wane

ści i
małej mocy (do
60). Rozbudowany i ulep­
szony będzie ta’kże system
łączy kablowych i linii radio­
wych, służących do przekazy­
wania programów. Uspraw­
niona zostanie wymiana pro­
gramów z zagranicą.

W 1967 r. telewizja nada ok. 30
filmów fabularnych i ponad 100

seryjnych. Z nowych polskich se­
rii zobaczymy „Klub profesora
Tutki” według książki Szaniaw­
skiego; nadany zostanie także 9-

odcinkowy f(lm dla młodzieży
„Niewiarygodne przygody

kontynuowane będą: „Ba-
„Dr Kildare”, „Belphegor”,
„Upiór Luwru”; wróci na

ekran „Święty”. Planuje się

programów
jest zwiększenie ilo-

stacji retransmisyjnych
około

Marka Piegusa”, według książki
E. Niziurskiego. Z serii zagranicz­
nych
ran”,
czyli
mały
także nadanie nowych serii — m .

in. produkcji francuskiej „Błękit­
ny pociąg zatrzymuje się 13 razy”
i „Robinson Cruzoe”, amerykań­
skiej — „Al Capone i inni gang­
sterzy, „Alfred Hitchcock

przedstawia”, włoskiej — „Szla­
kiem podróży kapitana Cooka” i

5-godzinny film o starożytnym E-

gipcie pt. „Egipt”.
Dużo uwagi w nowym roku

poświęci się programom in­
formacyjno - publicystycz­
nym. Szczególny nacisk poło­
żony zostanie na poprawę ja­
kości informacji ekonomicz­
nej i wiejskiej w „Dzienniku".
Nadawany będzie nowy pro­
gram oświatowy „Telewizyj­
ne przysposobienie rolnicze”
(w br. rozpoczęto już próbną
serię audycji). Kontynuowane
będą m. in. programy szkol­
ne, „Spotkania z Archimede-
sem”, „Turnieje miast”, „Eu­
reka”, „Pegaz”. W dalszym
ciągu nadawane będą wykła­
dy „Politechniki TV”. W koń­
cu przyszłego roku lub na po­
czątku 1968 r. odbędzie się w

Polsce specjalna sesja
wa zorganizowana
UNESCO oceniająca
pracy i doświadczenia
„telewizyjnej uczelni”.

Młodzi ludzie po wojsku

nauko-
przez

wyniki
naszej

Wyżsi, zdrowsi
■■■

WARSZAWA (PAP)
— Badania antropome­

tryczne a także lekarskie wy­
kazują, że młodzi mężczyźni
są przeciętnie wyżsi aniżeli
ich rówieśnicy sprzed 20—30
lat; .wyższa jest ich waga cia­
ła i* na ogół są znacznie
zdrowsi. Wynika to, oczywiś­
cie, z warunków, w jakich
żyje i rozwija się nasza mło­
dzież, główny wpływ mają
tu: lepsze odżywianie, wszech­
stronna opieka lekarska, co­
raz bardziej powszechne wy­
chowanie fizyczne i teł.

Bardzo poważną rolę w

dalszym rozwoju fizycznym
młodych ludzi odgrywa także
okres służby wojskowej.

Wymownym
wpływu służby
rozwój fizyczny młodych
czyzn jest analiza pewnych
nych antropometrycznych,
wskaźników mówiących o wzroś­
cie, wadze ciała, obwodzie klatki

piersiowej, pojemności płuc czy
sile mięśni. Dane te lekarze woj­
skowi uzyskują podczas poboru i

dalszych okresowych badań żoł­
nierzy.

Jak wynika z wstępnych
tego rodzaju analiz, w ciągu
2 lat służby wojskowej wzrost
żołnierza powiększa się prze-

sprawdzianem
wojskowej na

męż-
da-

tzn.

ciętnie o 2 cm, a waga cia­
ła o 2,5 kg, obwód klatki
piersiowej wzrasta o ok. 2
cm, zaś pojemność płuc o 500
cm’.

Wzrasta także siła mięśni,
choć wskaźnik ten kształtuje
się różnie. Ogólnie siła mięśni
prawej dłoni wzrasta prze­
ciętnieo5do16kg,alewejo
4do12kg.

Oczywiście — dane te nie
wynikają z przypadku. Skła­
da się na nie przede wszyst­
kim praca wojskowej służby
zdrowia, nadanie w wojsku
odpowiedniej rangi wychowa­
niu fizycznemu i sportom oraz

troska dowódców o wszech­
stronny i racjonalny rozwój
młodych ludzi odbywających
służbę wojskową.

centrum

Niemiec

Pogoda
Jak podaje PIHM — 27 bm.

Polska znajdować się będzie aa

skraju wyżu, którego
znad południowych
przesuwa się ku wschodowi.

Przewiduje się zachmurzenie du­
że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. Miejscami niewiel­
kie opady śniegu. Temperatura
od minus 5 st. na wschodzie do
około zera miejscami na zacho­
dzie 1 nad morzem,

I
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Kanał Dunaj —

Łaba — Odra

Kilka instytutów CSRS
pracuje nad projektem ka­
nału Dunaj — Łaba — Od­
ra. Jak obliczono, to ogro­
mne zamierzenie pochłonie
sumę około 9 miliardów
koron. Przypuszcza się jed­
nak, że w ciągu 10 lat su­
ma ta zwróciłaby się Cze­
chosłowacji. Według wstę­
pnych planów, kanał odda­
no by do użytku w 1980
roku.

Królewski flirt

W Szwecji ukazała się ostat­
nio książka pod tytułem „o-
siem autentycznych losów ko­
biet”. w książce tej opisany
jest m. in. flirt obecnego kró­
la Grecji Konstantyna (lat 26)
ze stripteaserką pawlopulou
(lat 26). w roku 1962, po wy­
kryciu tego skandalu stripte-
aserka musiała opuścić swój
kraj. Podobno Konstantyn
miał nawet obiecać jej mał­
żeństwo. Wyperswadowała mu

to jednak rodzina królewska.
Kruczowłosa
wa obecnie

noczonych.

piękność przeby-
w Stanach Zjed-

Może

Pewne sensacyjne pismo,
po przeanalizowaniu roz­
maitych amerykańskich de­
klaracji politycznych z u-

biegłego roku, uznało, że
wypowiedzią polityka naj­
bardziej wiarygodną, było
w tym okresie oświadcze­
nie burmistrza Nowego
Jorku, Johna Lindsaya:
„przyjrzę się bliżej temu

problemowi’’ oświadczenie
to padło w odpowiedzi na

pytanie, czy ma on jakieś
zastrzeżenia wobec pracy
kelnerek w kostiumach
„topless” w niektórych no­
cnych lokalach.

i warto

Prawie, że kryminał
W Apeldoorn (Holandia) pe­

wna para małżeńska zamiesz­
kująca ustronny dom, chciała

spędzić całą dobę w całkowi­
tym odpoczynku, nie przyjmu­
jąc nikogo. Tymczasem owego
dnia u drzwi wejściowych roz­
legł się nagle dzwonek. Mał­
żeństwo nie odzywało się, ma­
jąc, nadzieję, że intruz odej­
dzie. Dzwonek powtarzał się
jednak coraz natarczywiej, a

wreszcie zaczęto kołatać do
drzwi. Wtedy gospodarze do­
szli do wniosku, że musi to

być jakiś bandyta. Schowali
się więc pod stół. Tymczasem,
jak się później okazało, chcial
ich odwiedzić syn, który za­
niepokojony długim milcze­
niem rodziców, zajrzał wresz­
cie przez okno — i o zgrozo
— ujrzał dwie pary nóg wysta­
jące spod stołu. W obawie, że
rodziców zamordowano, spro­
wadził policję, która wybiła
okno i przedostała się do
wnętrza. Zawstydzeni małżon­
kowie długo musieli tłumaczyć
swoje zbyt ostrożne
wanie.

Amerykanie pogwałcili rozejm świgteczny

Lotnictwo USA

wznowiło bombardowanie

„pozycji" partyzantów
HANOI (PAP)

Jak podaje Wietnamska A-

gencja Informacyjna, samolo.

ty amerykańskie naruszając
ogłoszone z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia zawieszenie
broni, wtargnęły w dniu 25
grudnia do obszaru powietrz­
nego Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. Według
wstępnych danych, nad Hanoi
został zestrzelony jeden samo­
lot USA.

Misja łącznikowa naczelnego
dowództwa Wietnamskiej Armii

Ludowej wystosowała w niedzie­
lę protest ('
Komisji Kontroli i Nadzoru
Wietnamie w związku ze SZpie*
gowskimi rajdami amerykańskich
samolotów nad Hanoi i wieloma
Innymi zamieszkałymi rejonami
DRW w dniu 2< i 25 grudnia.

W dniu 26 grudnia o godzi­
nie 7-mej rano czasu lokal-

Aresztowanie
b. szefa Sztabu

Chińskiej Armii

Ludowo-Wyzwoleńczej
PEKIN (PAP)

Jak podaje agencja TASS,
słuchacze Akademii Wojsko­
wych aresztowali sekretarza
KC Komunistycznej Partii
Chin, b. szefa sztabu general­
nego Chińskiej Armii Ludo­
wo-Wyzwoleńczej, Lo Jui-
czina. Zakomunikowano o tym
w ulotkach Hunwejbinów,
które rozpowszechniano w

Pekinie.

Autorzy ulotek oskarżają
Lo Jui-czina o to, że zamie­
rzał on zagarnąć władzę w

armii, oraz że występował
przeciwko przewodniczącemu
Mao Tse-tungowi. Wraz z Lo
Jui-czinem aresztowano szefa
kancelarii Ministerstwa O-
brony ChRL Cziao Sian-juna
i innych dowódców, którzy
„występowali przeciwko prze­
wodniczącemu Mao i przeciw
zastępcy przewodniczącego
Lin Piao.

nego zakończył się w Wietna­
mie 48-godzinny rozejm świą­
teczny. W godzinę później a-

merykańskie superfortece po­
wietrzne „B-52” obrzuciły
bombami domniemany obóz
sił patriotycznych w odległo,
ści 45 kilometrów od Sajgo-
nu.

Jak podaje Wietnamska A-

gencja Informacyjna, w ciągu
40 dni walk — do 10 grudnia
br,, oddziały partyzantów po-
ludniowowietnamskich zli­
kwidowały w północnej części
prowincji Quang-Nam 1.138
“•*-** -*■**-^ w Alina, w LJili
1.000 Amerykanów. Podczas

tych walk patrioci zestrzelili
10 samolotów, zniszczyli 14

pojazdów mechanicznych oraz

wysadzili w powietrze zbior­
nik z paliwem.

CO
PARYŻ (PAP)

W sobotę, w Wieczór wigilijny
na peryferiach amerykańskiej ba­
zy lotniczej Da Nang w Wietna­
mie południowym uległ katastro-
fie 4-motorowy amerykański sa­
molot transportowy „C-1M”, lecą­
cy z Japonii. Maszyna spadła na

osiedle Binh Thai, leżące w od­
ległości półtora kilometra od pa­
sów startowych lotniska w Da

Nang.
Bilans katastrofy Jest straszliwy.

Śmierć poniosło 91 mieszkańców

tego osiedla, a 19 zostało rannych.
Zginęła również 4-osobowa załoga
samolotu.

Pewnik., w tym

Czy jeszcze jedna ofiara „afery Kennedy’ego”?

Zagadkowa choroba
autora książki

„Śmierć prezydenta"
Elektrownia pompowa

henwarta II” okręgu Gera

(NRD) należy do największych
tego typu w Europie. Budowę
jej rozpoczęto w 1956 r., a u-

ltończono w 1965 r, Osiem 700-

metrowych rur łączy elektro­
wnię ze sztucznym zbiorni­
kiem, umieszczonym 300 m nad

poziomem rzeki Solawy. Osiem
49-megawatowych turbin prze­
twarza energię spadającej w

dolinę wody w energię elek­
tryczną.

Na zdjęciu: widok doliny So­
lawy. Na pierwszym planie je­
den z rurociągów, prowadzą­
cych do zbiornika górnego.

CAF — ADN

Syria nie rezygnuje
ze swych pretensji do IPC

NOWY JORK (PAP)
William Manchester — au­

tor kontrowersyjnej książki
pt. „Śmierć prezydenta”, po­
święconej zamordowaniu Joh­
na Kennedyego w Dallas, zo­
stał przewieziony w ponie­
działek rano do szpitala w

mieście Middletown (stan Con­
necticut).

Jak zakomunikował w po­
niedziałek przedstawiciel szpi­
tala w Middletown, William
Manchester — zachorował na

zapalenie płuc i stan jego
zdrowia jest poważny. Man­
chester zachorował w sobotę i
kiedy w niedzielę nastąpiło
pogorszenie, przewieziono go
do szpitala.

Jak wiadomo, po świętach roz­
począć sję ma proces wytoczony
przez Jacąueline Kennedy
dawnictwu Harpers and
oraz Manchesterowi. Przed kilku
dniami wdowa po tragicznie zmar­
łym prezydencie osiągnęła porozu­
mienie z wydawnictwem „Look”
w sprawie opublikowania frag­
mentów książki „Śmierć prezy­
denta”, liczących 60 tys. słów.

wy-
Row

po prezydencie spędziła
dni świąt w Nowym
w poniedziałek zamierza
na 10-dniowe wakacje

Wdowa

pierwsze
Jorku, a

udać się
na wyspę Antigua, wchodzącą w

skład brytyjskich Indii Zachod­
nich.

Tymczasem prasa amerykańska
nadal ujawnia różne kontrower­
syjne fragmenty książki Manche-
stera. M . in. wiele miejsca po­
święca książce w swym ostatnim

wydaniu magazyn „Newsweek”.
Tygodnik opisuje kontrowersje
między Johnsonem a rodziną Ken-

nedych, do których doszło po
zbrodni w Dallas.

nSPORT&SPORT<
Na torze saneczkowym w Krynicy

Wojnar (Olsza) i Macher (GKS)—

pierwszymi zwycięzcami
Krakowski Okręgowy Związek Sportów Saneczkowych za­

inaugurował tegoroczny sezon zawodami w Krynicy z udzia­
łem kadry narodowej oraz zawodników klubów okręgu kra­
kowskiego — MKS Dunajec, KTH Krynica i Olszy Kraków.

Były to chyba pierwsze zawody saneczkowe w tym sezonie
w Europie.
Przy dużym zainteresowaniu

publiczności, wczasowiczów i
gości świątecznych, rozegrano
wczoraj po 2 ślizgi jedynek ko­
biet i mężczyzn.

W czołówce uplasowali się
członkowie kadry, jedynie Su-
szczewska (Olsza) w konkuren­
cji kobiet przedzieliła swe ry­
walki z kadry. Silne opady
śniegu nie sprzyjały w uzys­
kiwaniu dobrych sukcesów.

Wyniki — kobiety: 1. Ma­
cher (GKD Katowice) 2.06,3, 2.
Szlauer (Włókniarz Bielsko)
2,09,0, 3. Damse (Olsza) 2,09,3,
4., Suszczewska (Olsza) 2,09,4,
5. Martyka (GKS) 2,09,6, 6. Zi­
mna (GKS) 2,11,1.

Mężczyźni: 1. Wojnar (Olsza)
2,03,4 (Wojnar uzyskał najlep­
szy czas jednego.ślizgu — 59,2
sek.), 2. Żukowski (Olsza)
2,03,7, 3. Fender (LZS Miku-
szowice) 2,06,5, 4. Matlak (Start
Bielsko) 2,06,9, 5. Gawior (Ol­

sza) 2,07,7, 6. Sanecki (KTH)
2,09,0.

Dziś o godz. 10 na torze sa­
neczkowym w Krynicy — do­
kończenie zawodów.

—O—
3 stycznia przybywa do Kry­

nicy kadra narodowa sanecz­
karzy NRD. Prawdopodobnie
do Krynicy przyjadą również
saneczkarze Czechosłowacji. —

Ekipy te wezmą udział w licz­
nych zawodach organizowa­
nych w Krynicy.

28:0 hokeistów ZSRR
Hokejowa reprezentacja

ZSRR rozpoczęła tournee po
Kanadzie, zwyciężając druży­
ną Corner Brook Royals 28:0.

Druga reprezentacja ZSRR
w hokeju na lodzie, przebywa­
jąca obecnie także w Kana­
dzie, pokonała zespół Rigine
Caps 11:2.

Turniej czterech skoczni

Pięciu polskich skoczków

jedzie do Oberstdorf
Skazanie zdrajców

i kolaborantów
hitlerowskich

MOSKWA (PAP).
Sąd Wojskowy we Lwowie

skazał na karę śmierci przez
rozstrzelanie sześciu zdrajców,
którzy podczas drugiej wojny
światowej przeszli na służbę
okupantów hitlerowskich. Pro
ces trwał 10 dni.

W piątek 30 bm. na skoczni
w Oberstdorf rozpocznie się
tradycyjny turniej czterech
skoczni. Będzie to uwertura
do nadchodzącego sezonu nar­
ciarskiego. Weźmie w nim
udział cała czołówka świato­
wa, ponad 100 zawodników z
16 państw.

Polscy skoczkowie odgry­
wali w tych turniejach znacz­
ną rolę. 1961 r. —- Wieczorek
był piąty, 1962 r. — Łaciak
siódmy, 1963 r. — Przybyła
szóste miejsce, 1964 r. — Przy­
była piąte miejsce. Jedynie w

ubiegłym roku Polacy nie po­
pisali się, najlepszy z naszych
skoczków Piotr Wala zajął do­
piero jedenaste miejsce.

Na turniej czterech skoczni
wyrusza do Oberstdorfu pię­
ciu polskich zawodników —

Józef Przybyła: Ryszard Wit­
kę, Piotr Wala, Andrzej
Sztolf i Józef Kocjan oraz

trener Mieczysław Kozdrun.
Polacy są nieźle przygotowani
do sezonu. Najpierw odbyli
treningi na skoczniach igeli­
towych, potem przebywali na

wspólnym treningu ze skocz­
kami norweskimi w Norwegii,
ostatnio mieli zgrupowanie w

Zakopanem.
XV turniej austriacko-nie-

miecki rozpocznie się na śre­
dniej skoczni w Oberstdorf
(30. XII) następnie zostanie

przeniesiony na skocznię w

Garmisch-Partenkirchen (1. I.
67) a zakończony na dwóch
wielkich skoczniach — w

Innsbrucku (6. 1.) i Bischofs-
hofen (8.1.).

KAIR (PAP)
Po świętach w Bagdadzie

rozpocząć się mają nowe roz­
mowy między przedstawiciela­
mi rządu irackiego i towa­
rzystwem Iraq Petroleum
Company na temat rozwiąza­
nia sporu między Syrią a IPC
dotyczącego opłat za tranzyt
ropy naftowej z północnego
Iraku do Morza Śródziemne­
go.

Jak już informowaliśmy, po
fiasku 10-tygodniowych ne­
gocjacji, 8 grudnia Syria
przejęła majątek towarzys­
twa Iraq Petroleum Company.
12 grudnia wstrzymano prze-

pływ ropy rurociągiem koń­
czącym się w Banias (Syria),
a następnego dnia w Tripoli
(Liban).

Ukazujący się W Bagdadzie
dziennik „Al Dżumhuria” po­
dał 25 bm., że po zakończeniu
świąt do Iraku przybędzie
dwóch wysokich funkcjona­
riuszy IFC, którzy omówią
sprawę rozwiązania kryzysu
grożącego Irakowi poważnym
spadkiem dochodów z eksplo­
atacji ropy naftowej.
Premier Syrii Zuajen oświad­

czył w niedzielę w Damaszku,
że walka z IPC trwa nadal i
zwycięstwo w niej odniesie
naród.

Stały rozwój

9 Pięściarze krakowscy
wyjechali do Tunezji
Wczoraj opuściła Kraków re­

prezentacja naszego okręgu w

boksie udając się do Tunezji.
W skład ekipy krakowskiej
wchodzą: Nakonieczny, Żura-
kowski, Dudczak, Kaim, Ka-

ryś, Słowakiewicz, Drucis, Ga­
jewski (Hutnik Nowa Huta),
Góral, Chodorowski, Fąfara 1

Więcaszek (Wisła). Kierowni­
kiem jest prezes KOZB B. Ra­
źny, trenerem — Br. Olejnir
czak. Ponadto w skład ekipy
wchodzą: dr Pietras, J. Sliz, B.
Szostak i KI. Bogdanowicz.

Krakowianie rozegrają dwa

spotkania — w Tunisie i Bizer-
cie. Powrót reprezentacji Kra­
kowa jest przewidziany na 6

stycznia.
---- •-----

Dhani skazany
na karę śmierci

DJAKARTA (PAP)
Trybunał wojskowy w Dja-

karcie skazał 24 bm. na karę
śmierci byłego dowódcę indo.
nezyjskich sił lotniczych Oma-
ra Dhaniego. Sędzia trybuna­
łu wojskowego, pułkownik
Suwano .stwierdził, że Dhani
uznany został winnym współ­
udziału w spisku, którego ce­
lem było obalenie rządu indo­
nezyjskiego. Trybunał posta­
nowił również pozbawić Dha­
niego wszystkich stanowisk i
usunąć go z armii,

Proces 42-letniego byłego
dowódcy sił lotniczych w In­
donezji rozpoczął się 5 grud­
nia. Dhani mianowany był
szefem wojsk lotniczych W
1962 r.. Po nieudanym zama­
chu z października 1965, pre­
zydent Sukarno 7/78131 go z

tajemniczą misją zagraniczną.
Dhaniego sprowadzono z

Kambodży do Djakarty pod
strażą wojskową.

postępo-
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Niedawno odjechali
Karlooych Varów Ostatni
tegoroczni kuracjusze za­
graniczni. Ogółem przeby­
wało tu w tym roku na le­

czeniu 50,5 tys. osób z te­
go znaczna część ■— to cu­
dzoziemcy. Napływają już
liczne zgłoszenia z zagrani­
cy na rok przyszły.

W jednej z herbaciarni
tokijskich uruchomiono au­
tomat z... tlenem. Miesz­
kańcy wielkiego miasta
chcąc odpocząć przy fili­
żance dobrej herbaty mo­
gą jednocześnie zaopatrzyć
płuca w porcję świeżego
powietrza.

CAF — Kyodo
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a

(•
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Bez większego rozgłosu, prawie, że W

przededniu świąt zakończyła w. Nowym
Jorku obrady XXI sesja Zgromadzenia
Ogólnego NZ. Trudno oczywiście w krót­
kim komentarzu pokusić się o pełną oce­
nę sesji trwającej blisko 3 miesiące.
Można natomiast wskazać główne punkty
porządku obrad oraz tendencje rysują­
ce się w tym. ponadnarodowym zrzesze­
niu przeszło 100 krajów wszystkich kon­
tynentów.

Wielotygodniowe obrady, posiedzenia
dziesiątków komisji, sprawozdania, któ­
rych ilość i objętość uznane zostały za

rekordowe — wszystko to razem wska­
zuje zarówno na istotne znaczenie ONZ,
ale także i na trudności, z jakimi musi
borykać się ta Organizacja. Będąc Zgro­
madzeniem krajów o różnych ustrojach
i różnym stopniu rozwoju gospodarczego,
jej obrady nie wolne są od kontrower­
sji., sprzecznych opinii, a nawet zacię­
tych polemik. Jest to ujemne odbicie róż­
nic dzielących współczesny świat. Nie­
mniej można zaryzykować twierdzenie,
iż miniona sesja potwierdziła powszechną
troskę narodów o zachowanie, pokoju
światowego. Dowodem może być często­
tliwość, z jaką na forum ONZ powracało
najważniejsze i najbardziej kontrower­
syjne zagadnienie doby współczesnej —

problem konfliktu wietnamskiego.
Kwestii wietnamskiej nie pominął zre­

sztą żaden z mówców występujących w

czasie plenarnych posiedzeń Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ. Znacznie wyraźniej
niż w roku ubiegłym zarysowała się o-

becnie dezaprobata dla poczynań Stanów
Zjednoczonych. Ale także bezsilność ONZ.
która poza deklaracjami słownymi nie

potrafiła uczynić nic, by zmusić Stany
Zjednoczone do zaprzestania barbarzyń­
skiej interwencji w Azji południowo-

wschodniej. Przyczyn tej słabości należy
szukać zarówno w zróżnicowaniu ONZ
jak i bezpośrednim nacisku Waszyngto­
nu na wiele delegacji. Nie zrezygnowała
jednak Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, a szczególnie jej sekretarz gene­
ralny z wysiłków na rzecz przywrócenia
pokoju w Wietnamie. I to samo już moż­
na uznać za pozytywny przyczynek ONZ
w kształtowanie sytuacji międzynarodo­
wej.

Jedna z agencji zachodnich nazwała
ostatnią sesję — antylcolonialną. Do ta­
kiego określenia skłania zacięta polemika,
jaka toczyła się w Zgromadzeniu Ogól­
nym na temat Rodezji i neokołonializmu.
Problem rugowania „rządów białego czło­
wieka1’ na kontynencie afrykańskim to

jeden z czołowych przykładów walki to­
czącej się między starym a nowym, mię­
dzy niepodległymi krajami afrykańskimi
a mocarstwami kolonialnymi. Rasizm i
kolonializm zostały ostro potępione z try­
buny ONZ, a nacisk krajów członkow­
skich zadecydował w poważnym stopniu
O wprowadzeniu przez Wielką Brytanię
sankcji gospodarczych wobec kolonial­
nego reżimu Smitha.

Poważnym sukcesem ostatniej sesji jest
uchwalenie Paktów Praw Człowieka. Ten

obszerny zbiór dokumentów stanowi
sukces tych kół politycznych, dla któ­
rych celem działania jest zabezpieczenie
człowiekowi jego praw do wolności i do­
brobytu. Uchwalenie Paktów przez Orga­
nizację Narodów Zjednoczonych można
uznać za świadectwo humanitarnej roli,
jaką może spełniać ta Organizacja. I to

właśnie potwierdza
ONZ jako czynnika
arbitrażu zarówno w

jak. i społecznym.

potrzebę istnienia

międzynarodowego
sensie politycznym

JÓZEF KŁAJA
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Niedzica i koncepcje

Jubileuszowy numer tygod­
nika społeczno-ekonomicznego
„Fundamenty”, z okazji dzie­
sięciolecia pisma, przynosi cie­
kawy materiał (jeden z wielu)
Witolda Mieszkowskiego pt.
„Zapora w Niedzicy i zapora
w koncepcji”. Autor omawia
poszczególne nagrody konkur­
su, osobno opisując prace tzw.

wersji betonowej i wersji zie­
mnej. Ważne są słowa końco­
we artykułu: „Jeżeli konfroh-
tacja, źle notabene wyekspo­
nowanych prac na wystawie
pokonkursowej, nie wypadała
w pełni pozytywnie i jeśli sły­
szało się tu i ówdzie glosy
krytyki i rozczarowania, to

przyczyn tego stanu rzeczy
szukać należałoby po pierw­
sze w braku nawyków do ści­
słej współpracy i wspólnego
podejmowania ryzyka kon­
kursowego przez fachowców
różnych dyscyplin (w konkret­
nym wypadku architektów z

BUKARESZT (PAP)
26 bm. rozpoczęły się w Bu­

kareszcie obrady kolejnej sesji
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii. Porządek
dzienny obrad przewiduje dy­
skusją nad planem rozwoju
gospodarczego Rumunii w 1967
roku oraz budżetem kraju na

następny rok.
Wstępnie omówione zostaną rów­

nież wyniki uzyskane przez gos­
podarkę rumuńską w pierwszym
roku realizacji planu 5-letniego
1966—70.

Plany na 1967 r. przewidują dal­
szy rozwój gospodarki narodowej
we wszystkich dziedzinach. Plan
produkcji towarowej przemysłu
ma np. wzrosnąć o 11 proc., a

wartość produkcji towarowej
przemysłu ma być o 2 mld lei

wyższa niż przewidziana w planie
5-letnim na 1967 r.

W czasie sesji omówione zo­
staną także kroki mające na

celu udoskonalenie realizacji
zadań inwestycyjnych, w któ­
rej to dziedzinie zaistniały w

1966 r. pewne zjawiska opóź­
niające realizację planów.

Wielkie Zgromadzenie Narodo­
we przedyskutuje również proble­
my podniesienia na wyższy po­
ziom planu rozwoju produkcji
przemysłu maszynowego oraz

handlu zagranicznego, które to

dziedziny — jak mówił o tym na

ostatnim plenum KC
tarz generalny N.
— pozostają w tyle w

poziomu światowego.

RPK sekre-
Ceausescu

stosunku do

SHS3

STANISŁAW
BUŁKA-BROŻEWSKI
były długoletni pracownik Wydziału Zatrudnienia Prezydium
Bady Narodowej m. Krakowa, powstaniec śląski, więzień

obozów koncentracyjnych,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Krzyżem Niepodległości, Śląskim Krzyżem Powstańczym

ora? innymi odznaczeniami państwowymi,
zmarl w dniu 22 grudnia 1966 r. w Krakowie.

W Zmarłym tracimy znanego 1 zasłużonego działacza spo­
łecznego oraz nieocenionego Kolegę 1 Przyjaciela,

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim, we Wto­
rek, dnia 27 grudnia, o godz. 12 .

Cześć Jego pamięci!
KIEROWNICTWO 1 PRACOWNICY

Wydziału Zatrudnienia

Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa

Odznaki Tysiąclecia —•

dla działaczy AZS
Ponad 900 imprez zorganizowały

kluby uczelniane i międzyuczel-
niany.klub AZS Kraków w ubieg­
łym sezonie. Godny podkreślenia
jest aktywny udział w życiu spor­
towym i wychowania fizycznego
studentów akademickich kół spor­
towych.

Na wieczorku przy czarnej ka­
wie dokonano podsumowania pra­
cy za rok 1966 AZS Kraków. Mi­
łym akcentem tego spotkania było
wręczenie Odznak Tysiąclecia kil­
kunastu działaczom i zawodnikom
AZS, wyróżniającym się w pracy
społecznej, z prezesem AZS Kra­
ków mgr I. Włodkiem.

Mi

Toto Lotek
r. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dn.
25 grudnia 1966 r., na który wpły­
nęło 10.273.267 zakładów, wylosowa­
no następujące numery: 3, 8, 14,
21, 25, 45 — dodatkowa 47.

IW
szystowsklego. Dzięki właściwo­
ściom swojej umysłowoścl 1 psy­
chiki, Henryk Dembiński wyjąt­
kowo nadawał się na działacza
i organizatora szerokiego frontu

narodowego, szerokiego frontu je­
dności narodu”.

::
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W kilku wierszach
• Po pierwszym dnlp finałowe­

go spotkania o Puchar Davisa Au­
stralia — India prowadzą tenisi­
ści australijscy 2:0.

• Turniej państw bałkańskich
w koszykówce mężczyzn wygrała
Jugosławia przed Rumunią, Gre­
cją, Bułgarią i Turcją.

• Goszczące w Polsce siatkar­
ki Meksyku wygrały w Łodzi z

Ii-ligowym zespołem ŁKS — 3:1.
o W międzynarodowym turnie­

ju szermierczym juniorów w Bu­
kareszcie we florecie chłopców
Dąbrowski (Polska) zajął drugie
miejsce, a w konkurencji dziew­
cząt Urbańska była czwarta.

• Startujący w międzynarodo­
wym turnieju tenisowym junio­
rów w Miami Beach dwaj Polacy
Czapracki i Chmela zostali wy­
eliminowani przegrywając z Pat-
tisonem (Rodezja) i Dentem (Au­
stralia).

0 Reprezentacje Warszawy w

siatkówce gościły w Budapeszcie.
Kobiety pokonały Budapeszt 3:0 1

3:1, a mężczyźni — 3:1 1 3:2.
• Piłkarze Polonii występujący

w Berlinie jako reprezentacja
Warszawy przegrali z FC Union
1:3.

• Konkurs skoków na Średniej
Krokwi wygrał Władysław Ba­
chleda (Wisła Gwardia) 208 pkt.
przed Sztolfem (AZS) 181 pkt.

© Międzynarodowy turniej dżu­
do w Opolu wygrał zespół Lolco-
motiv Oranienburg (NRD) przed
Gwardią Opole,, Gwardią Katowi­
ce i Walterem Rzeszów.

inżynierami budownictwa wo­
dnego i rzeźbiarzami)...” Dalej
pisze Mieszkowski, że za mało
jest w tym względzie zamó­
wień. Wydaje mi się, że ta o-

statnia przyczyna jest mniej
ważna, a podkreślony brak
współpracy plastyków i inży­
nierów został przełamany w

wielu projektach budownictwa
miejskiego.

nu-

Partyzancka kolęda
Pod tym tytułem zamiesz­

cza Józef Bieniek w 52 nume­
rze „Wieści” wspomnienie o

oddziale Leonida, który to od­
dział partyzantki radzieckiej
działał w Beskidzie Sądeckim
od września 1944 do stycznia
1945. Oddział ten powstał w

jesieni 1942 roku. Zorganizo­
wał go i dowodził nim do koń­
ca ówczesny oficer służby
czynnej Czerwonej Armii mjr
Sawielij Francewicz Lesni-
kowski ps. „Leonid” — syn
polskiego gisera z Warszawy,
zesłanego przez carskie wła­
dze za rewolucyjną działalność
na Sybir”.

Renesansowa pasja
H. Dembińskiego

Stefan jędrychowskl w 52
merze „Polityki” zamieszcza wspo­
mnienie poświęcone pamięci Hen­
ryka Dembińskiego, w związku z

25 rocznicą śmierci tego postępo­
wego działacza wileńskiego, k,ó-
rego działalność najbardziej akty­
wna, przypadła na lata między­
wojennego dwudziestolecia. Oto

fragment „Renesansowej pasji”:
„Dojrzała działalność polityczna
Henryka przypada na okres po­
wstawania w Polsce i w skali

międzynarodowej jednolitego fron­
tu robotniczego, a następnie sze­
rokiego ludowego frontu antyfa-

Gwiazdka sportowa
Najciekawszy w prasie polskiej

felieton sportowy drukuje Faul
bynajmniej nie w prasie... sporto­
wej, ale w „Swiecie”. Podwójny
numer (51—52) tego tygodnika
przynosi dalsze ciekawe progno­
zy tego autora: Najgłówniejszy
trener (mowa o piłce nożnej —

przyp. O. J .) przepowiedział du­
mnie, że «a ileś tam lat będzie­
my grzmocili Węgrów, którzy
podówczas byli niepokonanymi.

Rezultaty obserwujemy Jeszcze

dzisiaj.
Gdy zaś rozpoczął się sąd, a ra­

czej dintojra, nad lekkoatletyką,
pod hasłem przywórcenia jej bla­
sku, z którego to sądu wynikało,
że jest tak źle, iż gorzej być nie
może — natychmiast nieomal zaję­
liśmy trzecie miejsce na świę­
cie.

Bądźmy grzeczni
nawet urzędowo

—• proponuje „Przekrój” w

ostatnim numerze, piórem An­
drzeja Klominka, który słu­
sznie domaga się, aby nawet
w tzw. urzędowych wezwa­
niach, pismach, zawiadomie­
niach —• używać sformułowań
uprzejmych, gładkich. Nader
słuszne życzenie — a więc od
dzisiaj już piszemy „obywatel
proszony jest o...", „stwierdza­
my z ubolewaniem, że...”,
„zwracamy uprzejmie uwagę,
że...”

Wyż demograficzny
Henryka Wolna w 52 numerze

„Życia Literackiego” omawia za­
gadnienia związane z wchodze­
niem w okres produkcyjny mło­
dzieży na ziemiach zachodnich.
Rozważania oparte są o badania
socjologiczne. Okazuje się, że 80

proc, ludzi młodych przyjmowa­
nych do pracy — pozostajs tam

na stałe. Ponad 80 proc, tej mło-
dzfeży przyjętej do pracy po u-

kończeniu zasadniczych szkół za­

wodowych — dokształca się. Wszy­
scy absolwenci Państwowych
Szkół Technicznych (przyjmuje
się tam ludzi po maturze) chcą
kontynuować studia wyższe na

politechnikach.

Nowe „Małopolskie
Studia Historyczne”

— przynoszą m. in. w ze­
szycie 3/4 artykuły K. Piera-
dzkiej „Traktat toruński 1466
roku w obcych relacjach kro­
nikarskich i pierwsze stara­
nia w kurii rzymskiej o jego
zatwierdzenie”, K. Bączkow­
skiego „Cesarstwo a kwestia
uznania warunków pokoju
toruńskiego z 1466 roku na

przełomie XV i XVI wieku”,
H. Wereszyckiego „Rola Pola­
ków w monarchii habsbur­
skiej”, M. Myszki „Fossores
ex Galicia — Udział emigran­
tów z Galicji w formowaniu
się klasy robotniczej w gór­
nictwie węglowym Moraw­
skiej Ostrawy w drugiej poło­
wie XIX wieku”, J. Naumiu-
ka „Z walk strajkowych me­
talowców w zagłębiu staro­
polskim".

Ponadto zwrócić chcemy u-

wagę na niezwykle interesu­
jącą rubrykę życiorysów
dziennikarzy krakowskich o-

kresu międzywojennego dwu­
dziestolecia i wcześniejszego.

(OLG. JĘDRZ.)
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R
ozmowy milkły, pasa­
żerowie zakopiańskie­
go pociągu spoglądali
w okno. To kikuty
drzew, bezsensowna
śmierć liści zmuszały

do milczenia. Mijamy „Su-
pertomasynę” — powiedział
ktoś ni w pięć, ni w dziesięć,
aby za biegłego w geografii
uchodzić. Bo przecież biały
pył tłumaczył wszystko.

Przypomniałam sobie ten
moment sprzed 15 lat, wjeż­
dżając w obejście pani Super­
tomasyny, dziś mecenasa nie­
popularnej sztuki ochrony po­
wietrza.

BONARKA

Tony pyłu
Problem znany, popularny

na tyle, że wiemy niejedno o

emisjach pyłów przemysło­
wych, wciąż jeszcze przodu­
jącej pozycji naszego kraju w

tej dziedzinie. Jeśli londyńską
przeciętną (360 ton pyłu rocz­
nie na 1 km2) przyjętą jako
normę domiszczalnego stęże­
nia zanieczyszczeń powietrza
przekraczamy kilkakrotnie —

to już jest powód do alarmu.
Tym bardziej, że te „nad­
wyżki”, idące w setki ton, o-

padają na głowy około 6 min
mieszkańców Polski! Miliar­
dy złotych kosztują rok rocz­
nie straty spowodowane za­
pyleniem: śmierć lasów, kar-
łowacenia upraw i hodowli,
korozje.

Niedawno Sejm uchwalił u-

stawę o ochronie atmosfery,
zobowiązującą przemysł do
prawidłowej eksploatacji u-

rządzeń odpylających. Pierw­
szy krok został zrobiony. Co­
raz więcej mówi się jednak o

tym, że ustawa jest wpraw­
dzie początkiem walki o czy­
ste powietrze, ale nie zwycię­
stwem.

Przemysł się broni

Argumentuje: filtry krajo­
we są złe, nieskuteczne, nie
opłaca się, produkcja ważniej­
sza... Dobrze znają te ar­
gumenty w Krakowskiej Fa-

J

dania na temat odporności ro­
ślin na pyły. Już wiadomo —

z badań nad drzewostanem
Puszczy Niepołomickiej — że
modrzew jest bardziej odpor­
ny od sosny, która w szpil­
kach gromadzi truciznę pyłu.
Ustalono, że grusza przewyż­
sza jabłoń pyłoodpornością.

Również z inicjatywy „Bo­
narki” już od 6 lat specjalna
komisja rolna odwiedza dział­
ki sąsiadów w promieniu do
5 km od fabryki. Dzięki pra­
com tej komisji dyrekcja Bo­
narki dysponuje bogatym ma­
teriałem na temat sztuki o-

grodniczej sąsiadów i fakty­
cznych, czy rzekomych, szkód.
Supertomasyna proponuje ró­
wnież, aby stworzyć — na

podobieństwo komisji szkód
górniczych — rejonowe ko­
misje usuwania szkód prze­
mysłowych.

Kto wie, może właśnie Kra­
ków będzie pierwszym w

Polsce ośrodkiem, który na

serio potraktuje te problemy?
Warto zwołać w tej sprawie
konferencję krakowskich za­
kładów przemysłowych, aby
walka o czyste powietrze nie
miała charakteru

Bonarka służy
doświadczeniem.

EWA

wyobrażają

mieszkania,
niż antago-

lekceważenie filtrów, bo byś-
my planu nie wykonali...

partyzantki,
wieloletnim

Motor za dachówkę
Swoją wymowę ma także

fakt, że nie wszystkie preten-

OWSIANY

ODFAJZabawa
CAF — Kadzlewlcz

KOWANIACZY BĘDZIE NAM

SMAKOWAŁ?

proponuie
ROZEJM

bryce Supertomasyny. Zasła­
niali się nimi przez kilkana­
ście lat. Do zmiany stanowi­
ska skłoniła fabrykę oszała­
miająca liczba 50 min zł wy­
danych na odszkodowania są­
siadom zza miedzy: właści­

cielom sadów i działek wa­
rzywnych. Pierwsza sprawa
wpłynęła w 1953 r. Bywały
dnie obfite w 30 wyroków
skazujących fabrykę: za spu­
stoszenia w ogrodach, uschnię­
te drzewa, dachy zniszczone
korozją. W 1956 r. grube księ­
gi z aktami spraw rodzą
pierwszy elektrofiltr i etat
kierownika laboratorium do
spraw ochrony powietrza.

Po latach nikt już w Su-
pert.omasynie nie kwestionu­
je opłacalności urządzeń od­
pylających: zaznacza się ona

nawet w wynikach produkcji.
Przed założeniem filtrów fa­
bryka „puszczała z dymem”
około 10 proc, materiału wło­
żonego do pieców. Po zain­
stalowaniu odpylaczy ilość ta
zmalała do 0,6 proc. Odzy­
skany surowiec został natych­
miast wliczony do nowego
planu produkcji, gdyż soda i
apatyt są importowane i dla­
tego ściśle reglamentowane.

— Z tego co elektrofiltry
strącą do worków — powsta-
je 10 proc, naszej produkcji,
czyli dziesiątki tysięcy ton

wartościowego nawozu — mó­
wią w fabryce. — Teraz nie
możemy sobie pozwolić na

To jeszcze nie wszystko
I właśnie Bonarka, zakład,

który w Krakowie śmiało
można nazwać prekursorem w

dziedzinie ochrony powietrza,
twierdzi na podstawie wła­
snej praktyki, że niedawna
ustawa sejmowa to dopiero
początek. Przypuśćmy, że za­
kład dochował wszelkich
przepisów, strzeże dopusz­
czalnej granicy pylenia. Mi­
mo to w otoczeniu zakładu
zauważa się szkody. Obawy
potwierdza fakt, że do rad­
ców prawnych Bonarki wciąż
trafiają pozwy ogrodników z

Płaszowa, Woli Duchackiej,
Łagiewnik, Borku.

Bonarka proponuje: ustal­
my zasady współdziałania.
Zajmujemy wspólne „polet­
ko” na ziemi, niechże nasze

kontakty nie przypominają
kontaktów we wspólnej kuch­
ni wspólnego
Symbioza lepsza,
nizm.

Jak w Bonarce
sobie tę symbiozę?

W propozycjach laborato­
rium d/s ochrony powietrza
przybiera ona kształt syste­
mu ubezpieczeń społecznych
od szkód przemysłowych, w

którym konflikt między fa­
bryką, a jej sąsiadami roz­
strzygałby PZU, a nie sąd.
Zza grubych ksiąg z doku­
mentacją procesów, fachow­
cy Bonarki tłumaczą: 30—40
proc, sum wypłaconych przez
nasz zakład pochłonęły kosz­
ty sądowe. Zbyt drogo opła­
cany rozejm! Nie zawsze szko­
dę cywilną warto utożsamiać
z procesem cywilnym. Nowe

formy umowy społecznej
zmniejszyłyby znacznie glo­
balny efekt szkód. Poza tym
odszkodowania byłyby prze­
znaczane na naprawienie
szkód wyrządzonych przez
przemysł, a nie, jak to często
bywa na...

ednym z problemów podnoszonych na wszystkich
konferencjach sprawozdawczo-wyborczych był cało­
kształt spraw związanych z zebraniem partyjnym.
Odgrywa ono decydującą rolę zarówno w działal­
ności partyjnej, jak i wychowawczej. Od dobrych
zebrań partyjnych w niemałej mierze zależy kształ­

towanie się postawy ideowo-moralnej członków partii,
praca z kandydatami, mają one też duży wpływ na pra­
widłowy wzrost szeregów partyjnych.

Sprawozdania poszczególnych komitetów, oceny doko­
nane przez egzekutywę Komitetu Wojewódzkiego, a tak­
że delegaci z poszczególnych POP poświęcali tym spra­
wom wiele uwagi. Odnotujmy kilka najistotniejszych
spostrzeżeń.

Pozycja organizacji partyjnej zależy w poważnym stop­
niu od pozycji jej członków. Najbardziej podnosi autory­
tet organizacji i członków partii podejmowanie trudnych
zadań, ważnych dla zakładu i załogi, wysuwanie śmia­
łych, angażujących załogę inicjatyw. Zwłaszcza takie
organizacje partyjne, które przodują w inicjowaniu
i wykonaniu różnych czynów społecznych, przyczyniają
się do zdobycia dla siebie odpowiedniej pozycji.

Ale by można było wyjść z inicjatywą we własnym za­
kładzie, środowisku, osiedlu czy wsi, trzeba najpierw
przedyskutować te problemy na zebraniu POP, wyzna­
czyć odpowiednie zadania, zapewnić kontrolę wykona­
nia. Cała praca musi być przygotowana przez zebranie,
wymaga zaangażowania wszystkich członków organizacji.

Tymczasem tematyka wielu zebrań musi budzić za­
strzeżenia. Nierzadko zdarza się, tematyka „odgór­
nie zadana”, okolicznościowa, poświęca się wiele uwagi
formalnemu „przenoszeniu” uchwał; na swoje, ważne

sprawy czasu często brakuje. W tym m. in. tkwi przy­
czyna słabej aktywności — na zebraniach bardzo wielu
członków, którzy nie mają o czym mówić, bo albo coś
przyjmują do wykonania jako wytyczne, albo czegoś
wysłuchują, ale bardzo rzadko mogą o czymś radzić,
zająć w ważnej sprawie stanowisko.

Ranga zebrań partyjnych, wbrew postanowieniom sta­
tutu, jest ciągle jeszcze niewielka. A o randze decyduje
waga omawianych problemów i podejmowanych decyzji.
Źle jest gdy o sprawach naprawdę ważnych decyduje
tylko egzekutywa lub sam sekretarz, a zebranie partyj-

RANGA
PARTYJNEGO

zebrania
ne, przecież najwyższa władza organizacji partyjnej,
podejmuje ogólne, nikogo niekiedy nie zobowiązujące
uchwały.

Egzekutywy i sekretarze nie zawsze przestrzegają za­
sady informowania na zebraniach o wszystkim, o czym
w imieniu POP decydowali i zajmowali stanowisko. Taka
informacja następuje z reguły dopiero na zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym, ale wtedy ma ona już często
charakter formalny. To bardzo źle, że przed podjęciem
najważniejszych decyzji, sekretarze nie uzależniają ich
od konsultacji z organizacją.

Tematyka wielu zebrań oderwana bywa od życia, róż­
norodnych problemów, które ono przynosi, a w rezulta­
cie członkowie partii zamiast wychodzić z nich uzbro­
jeni do pracy 1 działania, do udzielania odpowiedzi na

pytania, które to życie przynosi, wychodzą często z ze­
brań z tymi samymi wątpliwościami, pytaniami, kłopo­
tami, z którymi na nie przyszli.

Trzeba śmiało zrywać z niedobrymi nawykami, z tra­
dycją mechanicznego przenoszenia do różnych organiza­
cji partyjnych tych samych form i metod. Podczas gdy
w jednych POP mogą one okazać się skuteczne, w innych
są mało celowe. Słowem-'Większa samodzielność poszcze­
gólnych organizacji partyjnych, śmiałe podejmowanie
przez nie problemów nurtujących załogę i środowisko,
W którym działają.

Z wstąpieniem do partii wiąże się często zmniejszenie
aktywności działania w dotychczasowym środowisku.
Zdarza się, że aktywista organizacji młodzieżowej czy
społecznej, po wstąpieniu do partii przestaje być aktyw­
ny. nie otrzymuje żadnego zadania, uczestniczy tylko
biernie w zebraniach. A przecież pierwszorzędną rolą
właśnie zebrania partyjnego jest pobudzanie do aktyw­
ności; ma spełniać ono również ważką rolę wychowaw­
czą, ma kształtować postawę ideowo-moralną i politycz­
ną członków i kandydatów partii. Zebranie partyjne jest
także — o czym nie wolno zapominać — ważnym ogni­
wem informacji, wewnątrzpartyjnej dyskusji nad projek­
tami uchwał i szczegółowymi programami ich realizacji.

Choć są to sprawy na ogól znane — dobrze się stało —

że tak wyraźnie zostały zaakcentowane przez konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze, które w podjętych uchwa­
łach i programach działania raz jeszcze przypomniały
o konieczności doceniania w praktyce — wielkiej rangi
partyjnego zebrania. JACEK ŻUKOWSKI

sje sąsiadów są słuszne i nie
wszystkie odszkodowania wła­
ściwie wykorzystane. Ktoś
np. skarży fabrykę o spowo­
dowanie... gnicia bielizny.
Ktoś inny dowodzi, że pożar
domu spowodowały pyły, któ­
re przeżarły instalację. Ktoś
otrzymał odszkodowanie za

zniszczoną dachówkę i kupu­
je za to motor lub tynkuje
chatą. Nie wykluczone, że za

jakiś czas ponowi swoje pie-
tensje, bo nie wymienił da­
chówki na eternit, bardziej
odporny na działanie pyłu. Po­
dobne problemy przynosi są­
dowa znajomość z rolnikami.
Było puste pole — ogrodnik i
jego kumowie świadczą za­
żarcie: — Tutaj rosły śliwy!
Odszkodowanie — łakomy
kęs. Działka zachwaszczona i
zwyczajnie, zaniedbana — to
wina fabryki. Znów nie za­
kwitły jabłonie, to dobrze, ro­
zumuje ogrodnik, zapłacą, po
co sadzić bardziej odporne na

pył grusze. Ktoś wymyślił, że

prócz odszkodowania należy
mu się dodatkowa suma za

zmniejszenie wartości dzier­
żawnej działki. Sporny teren

leży w obrębie pasa ochron­
nego tuż pod murami fabry­
ki. A tam, wiadomo, nawet

najlepsze filtry tracą obowią­
zującą moc.

Eksperci w... rolnictwie

Supertomasyna dokształca

się więc w sprawach materia­
łów budowlanych (to ze

względu na dachówki), a od
szkół rolniczych uczy się sztu­
ki ogrodnictwa. Trzeba przy­
gotować, razem z poletkami
doświadczalnymi sztucznie

opylanymi fabrycznym pyłem,
grunt pod „uprawę” nowych
zasad pokojowego współist­
nienia.

A więc rośnie ilość labora­
toryjnych stanowisk do po­
miaru zapylania. Z inicjaty­
wy laboratorium powstają ta­
bele z wyceną drzew owoco­
wych, pierwsze i dotąd jedy­
ne, gdyż uwzględniają spe­
cyficzne warunki rozwoju
podfabrycznych sadów. Fa­
bryka finansuje ciekawe ba-

W sali warszawskie­
go teatru „Lalka"

odbył się przegląd
zespołów folklory­
stycznych studen­
tów Azji, Afryki i

Ameryki Łacińskiej.
Pokazali oni frag­
menty narodowych
zabaw i obrzędów,
zaprezentowali tań­
ce ludowe i pieśni.
Przegląd odbył się
staraniem prezy­

dium Polskiego Ko­
mitetu Solidarności
z Narodami Afryki
i Azji. Na zdjęciu!
scenka rodzajowa w

wykonaniu Nigeryj-
czyków — słucha­
czy Studium Języka
polskiego w Łodzi i
Akademii Górniczo.
Hutniczej w Krako­

wie.
CAF — Dąbrowiecki

D
o rozpoczęcia pierwszego wykładu z zakresu
szkolenia rolniczego w Łabowej przygotowy­
wano się od kilku tygodni. Wreszcie nadszedł
ten dzień, zapowiedziany przez aktyw jako waż­
ne wydarzenie w gromadzie. O godz. 14 klub
„Ruch” wypełniono do ostatniego miejsca. Więk­

szość miejsc zajęły kobiety. Dla nich w przeważającej
mierze przeznaczone będą tegoroczne wykłady. 50 zgło­
siło swój udział w tym szkoleniu. Przyszły punktualnie.
Mężczyźni zaczęli wypełniać salę już w trakcie inaugu­
racyjnego wykładu — jako wolni słuchacze. Właśnie do­
piero co wrócili z sądeckich zakładów po 8-godzinnej
pracy. Przysłuchują się więc. Z boku. Oni już przeszli
edukację rolniczą. W pierwszym roku na .kurs masowe­
go szkolenia uczęszczało ich 50, w drugim 46. Wielu
z nich i praktyczne zadania wypełniło. Silosy, uporząd­
kowane obory i zbiorniki na gnojówkę nie należą dziś
do wyjątków w tej wsi.

Przed planszą z napisem „Azot” staje wykładowca
Technikum Rolniczego z Nawojowej, Józef Poradowski.
Temat: stosowanie nawozów mineralnych. Niezmiernie
ważne zagadnienie w chwili, kiedy przybywa. ich nie­
mal z każdym miesiącem. Wszyscy słuchają więc z za­
interesowaniem. Byli przekonani, że w Sądeckiem zuży­
wa się więcej nawozów, a tymczasem statystyki wyka­
zują, że przypada tu zaledwie 46,5 kg nawozów w czy­
stym składniku na 1 ha.

— Niska dawka — rzucają z sali niektórzy bardziej
doświadczeni rolnicy.

Nic więc dzwnego, że i efekty produkcyjne są nikłe.

Wykładowca liczy. Z pól nie nawożonych w kraju uzy-

P
ewna część młodzieży
nie podejmuje — po u-

kończeniu szkoły pod­
stawowej — dalszei
nauki w żadnej ze

szkół zawodowych i o-

gólnokształcących. Różne są
tego, przyczyny: liczna rodzi­
na i brak należytej opieki nad
młodocianym, sieroctwo, czy
brak po prostu miejsc w szko­
łach średnich itp. Bywa, że
ten czy ów młodociany nie
kończy szkoły podstawowej.
Czas ucieka i później — już
szesnastolatek nie uczy się i
nie pracuje nadal, chociaż nie
zawsze z własnej winy. Tak
czy inaczej część tej młodzie­
ży staje się podatna na złe
wpływy ulicy, niedobranego i
często nieodpowiedniego to­
warzystwa.

Dla takich młodocianych —

w wieku 16—18 lat — pozo­
stających poza pracą i nauką
wojewódzka i powiatowe ko­
misje ochotniczych hufców
pracy ZMS — ZMW organizu­
ją tzw. młodociane OHP. Mija
właśnie rok od chwili kiedy
komisje rozpoczęły tę akcję.
Zorganizowano dotąd ok. 25
tego rodzaju hufców — w

Krakowie, Brzesku, Tarnowie,
Żywcu przy poszczególnych
zakładach pracy. Liczą one

przeciętnie 20 chłopców czy
dziewcząt przyuczających się
do wykonywania określonej
pracy w okresie pełnych 9
miesięcy, w takich specjalno­
ściach jak: murarz, tynkarz,
parkieciarz, tokarz,
frezer, malarz itp.
młodocianych OHP
już — po ukończeniu
cznego i teoretycznego przy­
uczenia do zawodu — w

ZBMiA im. S, Szadkowskiego,
F-ce Supertomasyny . Bonar­
ka”, WSK, Krakowskim

Przedsiębiorstwle Budownic­
twa Ogólnego, Pow. Przeds.
Robót Budowlanych w Brze­
sku, Oświęcimskim Przeds.
Budowlanym w Żywcu.

Wielu młodocianych człon­
ków OHP wyróżniło się do­
brymi wynikami produkcyj­
nymi i w nauce. Wielu nabra­
ło nawyku pracy i nauki.
W zakładach pracy ma możli­
wości dalszego podnoszenia

młodocianych OHP. W tym
celu powstał przy WK OHP
— społeczny Zespół d/s Mło­
docianych OHP. W skład zes­
połu wchodzą m. in. przedsta­
wiciele KOS, wydziałów Za­
trudnienia Prez. WRN i RN
m. Krakowa, WK MO, sądów,
WK ZZ, WKPG. Zadaniem
Społecznego Zespołu jest u-

dzielenie pomocy w rozwoju
młodocianych OHP, koordy-

Zawód i nauka

w młodocianych

Pierwszy z zachowanych
przez wieki przepisów na wy­
rój sera pochodzi ze starożyt­
nej Persji. Ser sporządzony

„z mleka owczego i krowiego
na słońcu porażonego i won­
nymi korzeniami nasyconego”
miał być według podania po­
żywieniem pewnego pustelni­
ka. Minęły wieki i ludzie do­
szli do mistrzostwa w produk­
cji serów. Dziś jest ich na

rynkach około 800 rodzajów.
Naszym mleczarzom daleko do
tej różnorodności, niemniej je­
dnak roczna produkcja kilku­
nastu rodzajów serów twar­
dych wynosi około 30 tys. ton.
Nowo uruchomiona mleczarnia
w Chorzelach przystąpiła do
wyrobu nowego na naszym
rynku pełnotlustego sera

Cheddar, bez oczek, o łagod­
nym, kwaskowatym smaku. Z

tajnikami tej produkcji zapo­
znali naszych wytwórców spe­
cjaliści angielscy.

Gotowy, w blokach 18—20-
kilogramowych, pakowany jest
w papier parafinowany i

zgrzewany wraz z opakowa­
niem w specjalnej maszynie
w temperaturze 80 stopni przez
45 sekund. Następnie dojrzewa
w przechowalni od 8 do 18
miesięcy — czym dłużej, tym
jest smaczniejszy. Czy się
przyjmie na naszym rynku,
będziemy mogli stwierdzić już
za kilka miesięcy.

Na zdjęciu górnym: mleko,
z którego wyrabia się nowy
rodzaj sera, jest poddawane

wnikliwej kontroli i badaniom
w laboratorium mleczarni.

Na zdjęciu dolnym: zgrze­
wanie bloków sera Cheddar w

specjalnej maszynie importo­
wanej z Anglii.

skuje się średnio 8 q pszenicy z ha. Jeden kg azotu daje
zwyżkąplonówo12kg,1kgfosforu—o7kg,1kg
potasu — o 4 kg. Przy średnim zużyciu w Łabowej na

1 ha 25 kg azotu (N) w czystym składniku, 18 kg fosfo­
ru (P) i 40 kg potasu (K) można uzyskać średnio zwyżkę
plonów o około 6 q. Jak ulał pasuje w Łabowej! Tyle
bowiem tutaj średnio się zużywa. Wydatek na nawozy
sięga 380 zł. Zysk za dodatkowe ziarno, licząc 400 zł za

1 q pszenicy — 2400 zł.
A gdyby tak podwoić dawkę? Kalkulacja prosta. Zresz­

tą nie tylko przy uprawie zbóż. Podobne efekty uzyskuje
się na łąkach, nie gorsze przy okopowych. Nie tylko
w Łabowej. Ekonomiczny rachunek, korzystny dla rolni­
ka stosującego nawozy mineralne, można przeprowadzić
w każdej wsi, w każdym gospodarstwie. Wniosek pro­
sty: trzeba stosować nawozy mineralne pod wszystkie
uprawy w odpowiedniej proporcji.

Zebrani na sali zapatrzeni w wykładowcę. W rękach
wielu słuchaczy zeszyty i pojedyncze kartki z notatkami.
Piszą. Będą zapewne przeliczać w domu jeszcze nie raz

Warto.
A potem padają pytania.
— Jaka jest różnica między saletrą amonową i so­

dową?
— Pod jakie uprawy używać poszczególne nawozy? _

— Jak działa woda amoniakalna, a pod co najlepiej
stosować mocznik?

— Łąka zakwaszona, ale nie mogę wapnować, bo ciąg­
nikiem nie dojedzie; wysoko. Przekonałem się, że anno-

fos działa lepiej, niż superfosfat. Czy dobrze wybrałam?
— Na mojej łące za dużo mchu rośnie. Co mam robić?
Pytań coraz więcej, świadczą one niewątpliwie o tym,

że rolnicy z Łabowej nie po raz pierwszy stykają się
z nawozami. I że wykład ich zainteresował.

Wszyscy obejrzeli próbki nawozów w reklamowych
opakowaniach „Agrochemu”. Podawano je z rąk do rąk.
A potem, kiedy zapytano: „Kto chce ulotki i broszury,
mówiące o niektórych nawozach i nawożeniu” — las rąk
podniósł się w górę. W domu uzupełnią wykład studio­
waniem popularnych opracowań i podręczników, a także
prasy fachowej.

A po każdym następnym wykładzie — zapewne jak
i po pierwszym — długo jeszcze będą dyskutować z wy­
kładowcą. On bowiem musi wyjaśniać wiele wątpliwo­
ści — już pojedynczych słuchaczy, (ep)

ślusarz,
Adepci

pracują
prakty-

kwalifikacji. Tak to owa tzw.
luźna młodzież wchodzi —

dzięki młodocianym OHP —

na drogę zawodowego i spo­
łecznego życia, znajduje się
poza zasięgiem zdemoralizo­
wanego środowiska. Uczest­
niczy także w życiu kultural­
nym, krajoznawczych wy­
cieczkach, odwiedza teatry i
kina.

Jednakże w Krakowie i wo­
jewództwie jest jeszcze duża
liczba młodocianych chłop­
ców i dziewcząt, którzy znaj­
dują się poza pracą i nauką
i najczęściej niczym się nie
zajmują.

A zatem wojewódzka i po­
wiatowe komisje OHP zmie­
rzają do zwiększenia liczby

nacja tej akcji oraz prowa­
dzenie społecznej kontroli
pracy hufców. Planuje się, że
do końca I kw. przyszłego
roku powstanie przeszło 45
nowych młodocianych huf­
ców.

Wstępne zobowiązania za­
kładów pracy wskazują, że w

najbliższym czasie powstanie
ok. 15 nowych młodocianych
hufców, w tym co najmniej
dwa żeńskie. Do zakładów,
które przewidują organizację
tych hufców należą m. in.:
ZBMiA im. Szadkowskiego,
MĄDRO, FMO, Krak. Przeds.
Budown. „Zachód”, Płd. Za­
kłady Skórzane. „Chełmek”,
„Gumownia” w Trzebini,
Źakł. A 19 Wierbka.

CAF — Grzęda
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Wady w projektowaniu i wykonawstwie
przyczyną remontów nowych domów
f Wydawać by się mogło, że najmłodsza i najnowocze.S-
(t niejsza dzielnica Krakowa — Nowa Huta — nie powin-
Ii na borykać się z problemem remontów budynków
(> mieszkalnych. Przecież najstarsze budynki liczą najwy-
P żej 10 lat. Tymczasem przeczy temu jakość wykonaw-
# stwa.

Oczywiście generalnie rzecz

biorąc stan techniczny budyn­
ków jest zadowalający ale co­
dzienna praktyka wykazuje,
że na skutek wielu wad pro­
jektowych i wykonawczych
zbyt dużą ilość budynków
trzeba już teraz poddawać
kapitalnym remontom. Zmorą
mieszkańców są zacieki —

szczególnie obecnie w porze
jesiennej i zimowej.

Najwięcej kłopotów mają
DZBM-y z domami posiada­
jącymi nieszczęsne attyki,
zbyt niski spadek dachów.
Na osiedlu Bieńczyce i Wzgó­
rza Krzesławickie wykonano
niewystarczającą izolację prze­
ciwwilgociową (pionową) —

co powoduje ustawiczne zale­
wanie piwnic. Brak elewacji
na wielu domach powoduje

nie tylko poważne straty ciep­
ła, ale przedwczesne zniszcze­
nie cegieł.

Na usunięcie tych wszyst­
kich usterek dzielnica posia­
dała do dyspozycji w tym ro­
ku kwotę blisko 6 min zl. Ma­
my obecnie koniec roku i

wszystko wskazuje na to, że

plan roczny nie zostanie wy­
konany. Mimo że w związku
ze zwiększonymi zadaniami
zlecono wykonywanie robót
remontowych także dodatko­
wym przedsiębiorstwom z po­
za terenu dzielnicy. Znamy
jednak nie od dziś kłopoty
przedsiębiorstw remontowych
(brak zaplecza, ludzi, zbyt
mały potencjał roboczy) toteż
nie należy się zbytnio dziwić,
że jakość i wykonawstwo prac
— mocno kuleją. Jedynym
wyjściem w tej sytuacji jest
stworzenie specjalnego przed­
siębiorstwa, które zajmowało­
by się wyłącznie remontem
domów w Nowej Hucie, (ans)

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych: budowla­
nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Za­
wodowego, Kraków, Die­
tla 38.

Tylko w sklepach ZURT

trwa jeszcze do dnia 31 grudnia
PREMIOWANA SPRZEDAŻ

<

Poświąteczne remanenty
Święta, święta... i po świętach. Ani obejrzeliśmy się,

jak minęły dwa dni świątecznego wypoczynku, dni bło­
giego lenistwa, obżarstwa. Tysiące krakowian spędziło
święta poza miastem, na odwiedzeniu krewnych, znajo­
mych. Ale nie wszyscy odpoczywali. Milicja, Pogotowie
Ratunkowe, Straż Pożarna, szpitale, zakłady produkcyj­
ne, kolejarze pełnili normalne obowiązki. Jak przebie­
gały święta? — z tym oto pytaniem zwrócił się wczo­
raj reporter „Gazety” do szeregu instytucji.

W sobotni i niedzielny wie­
czór niemal całkowicie wylud­
niły się ulice Krakowa.

Fot. J. Uiberall

Sylwester
w Filharmonii

31 grudnia, Krakowska Fil­
harmonia. wystąpi z koncer­
tem sylwestrowym którym
dyrygować będzie gościnnie
Walerian Pawłowski. Obok
Orkiestry i Chóru PFK wy­
stąpią: Teresa Wojtaszek-Ku-
biak (sopran), Alek Thomys
(saksofon), Czesław Bratkow­
ski (perkusja), Janusz Koz­
łowski (kontrabas) i popular­
ny duet fortepianowy Wacław
Kisielewski i Marek Toma­
szewski.

W programie koncertu: Ros­
sini, Moniuszko, Dworzak,
Strauss, Offenbach, Schmid-
seder i Thomys. W drugiej zaś
części koncertu znakomite
transkrypcje popularnych te­
matów muzyki poważnej i
przeróbki ostatnich przebojów
w wykonaniu pary fortepia­
nowej. A więc dla każdego
coś miłego! (j)

Mała kronika
'• Muzeum Narodowe zawiada­

mia, że dziś projekcje filmowe
nie odbędą się.

• TrzedszkoJe Muzyczne dla
tfzieci od 4 do 7 lat zostaje o-

twarie z dniem 1 stycznia 1967

przy Państw’. Podstw. Szkole Mu­
zycznej. Zapisy przyjmuje sekre­
tariat.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
11: poranek bajek „Dziewczynka
z zapałkami”.

@ Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2, godz. 11 — 18: wy­
stawa rzeźby A. Hajdeckiego oraz

T. Csiky z Budapesztu.
© KDK, Rynek 27, zawiadamia,

że posiada jeszcze wolne miej­
sca na kurs nauki w brydża. Za­
pisy w sekretariacie w gędz. 15—
20.

© Muzeum Narodowe, al. 3 Ma­
ja 1: wystawa „Pasy kontuszowe
w Polsce”.

® DKDiM, Grunwaldzka 5 —

od 28 grudnia 1966 do 5 stycznia
1967 organizuje zabawy noworocz­
ne dla uczestników DKDiM i za­
kładów. pracy.

Osiedlowe choinki

Na okres świąteczny i nowo­
roczny Spółdzielnia Mieszkaniowa

„Kościuszko” zainstalowała w

czterech swoich osiedlach — przy
ul. Bronowickiej 52, 54, na Osie­
dlu Rydla, Osiedlu Wrocławska

(koło Litewskiej i koło Racławic­
kiej) — noworoczne choinki,
ozdobione kolorowymi świecącymi
bańkami. Pieniądze na choinki

uzyskano częściowo z funduszy
spółdzielni, a ponadto wykorzy­
stano na ten cel sumę 3 tys. zł.

jaką spółdzielnia uzyskała w na­
grodę za zdobycie II miejsca we

współzawodnictwie między po­
szczególnymi spółdzielniami
mieszkaniowymi na terenie na­
szego województwa.

Jeśli w najbliższych dniach do-

pisze pogoda zarząd Spółdzielni
myśli o otwarciu ślizgawki. Zor­
ganizowana zostanie natomiast na

pewno zabawa noworoczna dla
dzieci i młodzieży. Ponadto część
funduszy z nagrody przeznaczy
się na dalsze urządzanie dwóch
świetlic osiedlowych w Bronowi-
cach i przy ul. Wrocławskiej.

(ans)

Dzieci które chcą

uczestniczyć w choince...
... organizowanej przez Zarząd

Oddziału ZBoWID dzielnicy Zwie­
rzyniec należy zgłaszać na adres

Zarządu Oddziału Al. Krasińskie­
go llb II p. Pod tradycyjną cho­
inką spotkają się dzieci od lat
4do15.

Milicja Obywatelska. W Krako­
wie nie zanotowano poważniej­
szych wypadków drogowych i

większych awantur. Radiowozy
były wprawdzie wzywane około
40 razy, ale były to przeważnie
niesnaski rodzinne, które udało

się szczęśliwie załagodzić.
Pogotowie Ratunkowe. Ze wzglę­

du na silną gołoledź zanotowano

w ciągu dwóch dni świątecznych
dużą ilość złamań, zwichnięć (po­
nad 210 interwencji). O sobie dały
także znać świąteczne stoły. Po­
gotowie udzieliło pomocy około
100 osobom, którym „nawaliły”—
wątroba, woreczek żółciowy, żołą­
dek. W kilku wypadkach udzie­
lono także pomocy osobom, któ­
re ponad dyskusję przekładały...
świąteczne bójki.

Straż Pożarna. W ciągu trzech
dni strażacy nie mogli uskarżać

się na zbytnie przepracowanie.
Wbrew tradycji — nie wybuchł
ani jeden pożar, którego przyczy­
ną byłaby paląca się choinka.
24 bm. w późnych godzinach noc­
nych wydarzył się w nowohuckiej
Cementowni tragiczny wypadek.
A. Wawrzynek, ogrzewając się
przy piecyku elektrycznym do­
znał tak silnych poparzeń, że

zmarł następnego dnia w szpitalu.
Pracowały podczas świąt

bez większych zakłóceń kra-

kowska elekirotvnia, gazow­
nia, komunikacja miejska,
prawdziwe „urwanie głowy”
miały telefonistki z między­
miastowej.

Dzisiaj wszystko wraca do
normy. A więc do następnych
świąt, (ans)

Nowa linia
autobusowa

Z dniem 1. I 1967 r. autobusy
linii nr 125 kursować będą na

trasie Rynek Podgórski — ul.
Płaszowska — Krak. Zakł. Beton,
w Czyżynach — PI. Centralny, a li­
nie nr 126 i 126 bis: Wzgó­
rza Krzesławickie i os. „Na
Stoku” w Nowej Hucie, zostaną
wzmocnione dodatkowym taijo-
rem. Cd nowego roku uruchomi

się również nową linię autobu­
sową. Będzie ona oznaczona nr 130
i poprowadzi trasą Nowy Kleparz
— ul. Łokietka — ul. Makowskie­
go — os. Azory.

KK FJN zawiadamia...
że dzisiaj w godz. od 16 do

18 w gmachu KW PZPR przy
ul. Solskiego 43 pełni dyżur
poselski, poseł dr Bolesław
Drobner.

„Zmierzch”
W najbliższy czwartek, 29 bm.

na scenie Teatru Starego odbędzie
się premiera sztuki Izaaka Babla
w przekładzie Jerzego Pomianów -

skiego — „Zmierzch”. Spektakl
reżyserował Jerzy Jarocki, sceno­
grafia Urszuli Gogulskiej, muzy­
ka Włodzimierza Szczepanka.

„Małżeństwo z rozsądku” to

tytuł nowej komedii polskiej,
na której — jak zapewniał
Władysław Cybulski w „Afiszu
Kinowym” krakowskiej TV —

można się pośmiać, co na ogół
nie zdarza się często na pol­
skich filmach komediowych.
W filmie tym bierze udział

plejada popularnych aktorów,
m. in. Hanka Bielicka, Bogu­
mił Kobiela, Elżbieta Czyżew­
ska (na zdjęciu), Bohdan Ła-
zuka i Daniel Olbrychski.

Film ten zobaczymy w cza­
sie sylwestrowej imprezy w ki­
nie „Wolność”', w której wez­
mą również udział: Iwona Bo-

rowicka, Jadwiga Bujańska,
Elalina Kuźniakówna, Jerzy
Michotek i Andrzej Tomecki.

MO informuje
W Nowej Hucie na ul. Igołoms-

kiej znaleziono zwłoki feliksa Me.

jewskiego ur. w 1933 r. zam.. w

Nowej Hucie. Dochodzenia pro­
wadzi Komenda Ruchu Drogowe­
go MO w Krakowie.

Nie tylko sprawa sądów
Ostatnio odbyło się w Są­

dzie Wojewódzkim, w Krako­
wie posiedzenie Zespołu Ko­
ordynacyjnego do Walki z

Przestępczością — poświęcone
problematyce zwalczania i za­
pobiegania przestępczości nie­
letnich. W toku dyskusji,
przedstawiciele Sądu, Proku­
ratury, MO, FJN, RN m. Kra­
kowa i szeregu organizacji
społecznych — stwierdzili, że
zwalczanie i zapobieganie
przestępczości oraz demorali­
zacji nieletnich nie jest tylko
sprawą sądu i organów ści­
gania, lecz wymaga także mo­
bilizacji całego społeczeństwa.

Potrzebna jest lepsza koor­
dynacja działania ze strony
tych wszystkich, którzy odpo­
wiedzialni są z racji swoich
obowiązków i funkcji za wy­
chowanie młodzieży. Dotyczy
to przede wszystkim rodziców
i szkoły. Konieczne jest zwła­
szcza zacieśnianie współpracy
między szkołą i rodzicami i
włączenie do akcji wycho­
wawczej komitetów rodzi­
cielskich szczególnie w odnie­
sieniu do uczniów tzw. „trud­
nych”.

Większe zainteresowanie spra­
wie wychowania powinny okazać

zakłady pracy, podstawowe or­
ganizacje partyjne i związki za­
wodowe. Również organizacje

młodzieżowe i instytucje kultu­
ralno-oświatowe powinny trosz­
czyć się o organizowanie wolnego
czasu młodzieży i zdobywanie
kwalifikacji. zawodowych.

KURSY

DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO

oraz KROJU i SZYCIA

w godz. przedpołudnio­
wych i popołudniowych,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

KURSY

PRZYGOTOWUJĄCE
DO EGZAMINU

na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego — cze­
ladnika i mistrza we

wszystkich zawodach,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

CUKIERNICY,
PIEKARZE,
RZEŹNICY,
MASARZE!

Kurs na tytuł czeladnika

(robotnika wykwalifiko­
wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12
dnia 8 I 1967, godz. 10.30 .

TELEWIZORÓW
Audycje telewizyjne uczą, bawią, informują...
Sklepy ZURT na terenie wojew. krakowskiego:

Tarnów, ul. Lwowska 24

Chrzanów, ul. Grunwaldzka 10

Olkusz, ul. Marchlewskiego 6

Now’.y Targ, ul. Szaflarska 17

Oświęcim, ul. Olszewskiego 114

Wadowice, ul. 26 Stycznia 4

Zakopane, ul. Krupówki 40

Krynica, ul. Kraszewskiego 8

Miechów, ul. Marchlewskiego
Jaworzno, os. Kościuszki 125 —

i na os. Stałym

polecają duży wybór
telewizorów

krajowych i zagranicznych.

Każdy Klient bierze udział
w losowaniu cennych nagród.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu —

zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH w działach wykonawstwa, przy­
gotowania produkcji, kosztorysów, INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami
budowlanymi na stanowiska kierowników grup
robót, kierowników budów i kierowników robót,
MISTRZÓW BUDOWLANYCH na stanowiska star­
szych mistrzów i mistrzów budów, KIEROWNIKA
DZIAŁU ROZLICZEŃ MATERIAŁOWYCH, IN­
SPEKTORÓW KONTROLI FUNDUSZU PŁAC,
STAŻYSTÓW po technikach budowlanych i PST,
MURARZY, TYNKARZY i innych ROBOTNIKÓW
W ZAWODACH OGÓLNOBUDOWLANYCH i WY-
KOŃCZENIOWYCH. — Przedsiębiorstwo prowadzi
działalność na terenach powiatów Miechów i Ol­
kusz. — Zapewnione bezpłatne hotele oraz gorące
posiłki. — Szczegółowe warunki płacy do uzgod­
nienia w OPB Dział Zatrudnienia i Płac — Ol­
kusz, ul. 1 Maja 33.

Dyrekcja Zakładów Chemicznych w Bydgoszczy —

przyjmie do pracy MAGISTRA INŻYNIERA CHE­
MIKA, z praktyką, na stanowisko głównego projek­
tanta Zakładu Syntezy Tworzyw Sztucznych oraz

MAGISTRA INŻYNIERA CHEMIKA z praktyką na

stanowisko kierownika Budowy Zakładu Syntezy
Tworzyw Sztucznych w inwestycji.

Warunki płacy jak w biurach projektów 1 inwe­
stycji. Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.

Oferty kierować do Działu Kadr i Szkolenia Za­
kładów Chemicznych w Bydgoszczy, ul. Wł . Bełzy
116 (dojazd z dworca kolejowego tramwajem linii

8, do końca). K-11576

Dyrekcja Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkal­
nych w Żywcu, os XX-lecia PRL, bl. 13, tel. 836 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA lub TECHNIKA

BUDOWLANEGO z uprawnieniami — na stanowisko

inspektora nadzoru, KIEROWNIKA DZIAŁU, 2 TE­
CHNIKÓW MECHANIKÓW lub BUDOWLANYCH,
z praktyką — na stanowiska kierownicze. — Warun­
ki płacy oraz mieszkanie do uzgodnienia w dyrekcji,
codziennie od godziny 7 do 15.

DY55URY

Im. SŁOWACKIEGO: Mój brat

niepoprawny — 19.15, STARY:

Derby w pałacu — 19.18, KAME­
RALNY: Pokojówki — 19.15, LU­
DOWY: Klonowi bracia — 17,
MUZYCZNY: My fair lady —

19.15.

APOLLO: Markiza Angelika
(fr. -wł., 16 lat) — 10 12.30 . Szyfry
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Jeden przeciw wszyst­
kim (USA, 14 lat) — 19. DOM

ŻOŁNIERZA: Czarny Tulipan
(fr., 14 lat) — 15.45. KULTURA:
Osiem i pól (wł., 16 lat) — 17.30.
20. MASKOTKA: Szatan z VII

klasy (poi., 10 lat) — 15.30, 17.30,
19.30 . MELODIA: Olimpiada w

Rzymie (wł., 7 lat) — 11. Wyspa
tajemnicza (ang., li lat) — 15.45

18, 20.15. MINIATURKA: Toni
Sailer — czarna błyskawica (NRF,
12 lat) — 10, 12, 17, 19. Dwa plus
trzy, Ćwiczebny rejs, Pałac, Stra-
divarii 66 — 15, 16. MIKRO: re­
mont. MŁ. GWARDIA: Wehikuł
czasu (USA, 14 lat) — 14 .45, 17.
19.15. ROTUNDA: remont. SZTU­
KA: Kwaidan (jap. 16 lat) — 10,
13. Kto sieje wiatr (USA, 12 lat)

— 15.30, 18, 20.30. TĘCZA: Panien­
ka z okienka (po!., 12 lat) — 13.

UCIECHA: remont. WANDA: 200
mil do domu (USA, 7 lat) — 10.30,
12.45, 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:
Viva Maria (fr. -wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.30. WIEDZA: Ratowni­
cy. Pierwszy drugi, trzeci — 18.
WISŁA: Cartouche — zbójca (fr.,
12 lat) — 11. Hasło „Odwaga”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Radość o poranku
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.15.
WRZOS: Dwaj z Teksasu (USA,
11 lat) — 15.30, 18, 20.15. ZDROWIE
i ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Piekło 1 niebo (poi. 16 1.)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: strzelby Apaczów (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT ma­
ła sala: Święta wojna (poi., 11

lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:
Bumerang (poi., 14 lat) — 16, 18,
20. ŚWIATOWID mała sala: Ban­
dyci z Orgosoio (wł., 14 lat) — 15,
17, 19. KOLOROWE: Maria (CSRS
16 lat) — 18. BALLADYNA: nie­
czynne. SFINKS: Zakochani są

między nami (poi., 16 lat) — 16,
18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Zdrajca
jest wśród nas (ang., 12 lat) —

18.
PŁASZÓW — Energetyk: Car­

touche — zbójca (fr., 14 lat) —

17, 19.

PODŁĘŻE — Orion: Chcemy się
bawić (ang., 12 lat) — 18.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
INTERNISTYCZNY: Koperni­

ka 15, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18 PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Bronowicka 38,
Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta — os . Teatralne 28.

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Rozmait.
roln. 5.50 Gimn. 6.00 Dziennik.
6.10 Koncert Orkiestry PR. 6.42
Omówienie aud. szk. 6 .45 Kalen­
darz. 7.00 Wiad. 7.05 Muzyka
i aktualności. 7.30 Piosenka dnia.
7.45 „Błękitna sztafeta”. 8.00
Dziennik. 8.15 Koncert mel. film.
8.49 Mówi technika. 9.00 Koncert
instrumentalistów. 9.40 Dla przed­
szkoli „Wiejska Psota” — słuch.

Cytrynowe perypetie
Było to jeszcze w październiku, kiedy dotarły do nas wie­

ści, że cytrynowe skórki zawierają szkodliwe dla zdrowia
substancje, tworzące się pod wpływem spryskiwania owo­
ców środkami zabezpieczającymi przed psuciem się. Napi­
saliśmy wówczas o tym, kontaktując się jednocześnie
z Przedsiębiorstwem Hurtu oraz Stacją Sanitarno-Epide­
miologiczną. Nikt o niczym nie wiedział. Zdawało nam się
jednak, że po ukazaniu się notatki sprawa zostanie do­
kładnie zbadana, a czytelnikom przekazany oficjalny ko­
munikat. Bądź co bądź chodziło w tym wypadku o ludzkie
zdrowie. Gdy jednak po miesiącu nikt nie zareagował,
zwróciliśmy się ponownie do kompetentnych w tej sprawie
osób. Wówczas otrzymaliśmy oficjalną odpowiedź, że nie
ma żadnych przeciwwskazań, a rozsiewane na ten temat

pogłoski są zwykłą kaczką.
Obecnie ukazał się w prasie oficjalny komunikat Stacji

San.-Epid. m. Warszawy, z którego wynika, że jednak skór­
ki cytrynowe nie nadają się do spożywania i rozpylane na

nich chemiczne substancje są szkodliwe dla zdrowia. Po­
dobnie zresztą ma się sprawa z pomarańczami, których
skórki mogą być użyte jedynie po dokładnym zmyciu stru­
mieniem gorącej wody. Jednocześnie Stacja San.-Epid.
ostrzega przed użyciem skórek z cytryn pokrytych brunat­
nymi plamami — których nb. w Krakowie jest pełno.

Teraz więc już wiemy na pewno — mamy oficjalne po­
twierdzenie. Dziwne tylko, że na takie wyjaśnienie musie-
liśmy czekać tak długo i że przyszło ono aż z Warszawy,
choć alarmowaliśmy tu w Krakowie i to przed dwoma już
miesiącami. Czyżby krakowskie powietrze samo przez się
działało na owoce cytrusowe oczyszczająco? (j)

10.00 „Nad Irtyszem” — fragm.
pow. 10.20 Z muz. klasycznej. 11 .20
Koncert ork. mąpdol. 11 .49 Ro­
dzice a dziecko. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Stan pog. i wiad. 12 .10

„Na swojską nutę”. 12.25 Rolni­
czy kwadrans. 12.40 „Więcej, le­
pie, taniej”. 13.00 Mel. do któ­
rych wracamy. 13.25 Muz. poi.
14.00 „Uważaj żmija” — fragm.
pow. J. Kurka. 14 .15 Sportowcy
wiejscy na start. 14.30 Grają or­
kiestry. 15.00 Wiad. 15.05 Polska
muz. lud. 15.25 Śpiewa Jerzy Kło­
dziński — baryton. 15.45 Radio-
reklama. 16.00 Popołudnie z mło­
dością. 17.55 Wiad. 18.00 Najnow­
sze nagrania op. „Porgy and
Bess”. 18.45 Kurs języka ang.
19.00 Praktyczna Pani. 19.10 Re­
portaż. 19.30 Muz. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.33 „Zbrodnia
Sylwestra Bonnard” — słuch. 22.00
Z muz. franc. 22 .25 Notatnik kult.
23.00 Dziennik. 23.15 Z nagrań ze­
społów kameralnych. 24 .00 Wiad.
0.05—3.00 Program nocny z Ka­
towic.

PROGRAM II

Godz. 5 .00 Dziennik. 5 .06 Muz.
5.30 Wiad. 5.36 Mel. 6 .10 Progn.
pog. (Kr). 6.20 Gimn. 6.30 Dzien­
nik. 6.40 Skrzynka PCK. 6 .45 Ra-
dio-reklama. 7.00 Aud. dla ko­
biet. 7 .30 Dziennik. 7.45 Rozmowa
z prof. dr H. Kołodziejską. 7 .55
Mel. 8 .05 Radio-reklama (Kr). 8 .15
Kurs jęz. ros. 8 .30 Wiad. 8 .35 Prze­
gląd czasopism reg. 8.45 Walce.
9.00 Koncert Ork. Dętej. 9 .20 Muz.
9.40 Z życia Zw. Radź. 10.00 Wiad.
10.05 Koncert rozrywkowy. 10.50

;,Niewygodny człowiek” —

fragm. pow. 11 .10 W obiektywie
nauki, 11.20 Poradnia rodzinna.
11.25 Polska muz. operowa. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Stan pog.
12.06 Z kraju i ze świata. 12 .25

Mel. srebrnego ekranu. 12 .50 Te-
nocztitlan — azbeckie miasto bo­
hater. 13.00 Aud. dla wsi. 13.15
Koncert życzeń (Kr). 14 .00 Utwory
E. Griega. 14 .30 Red. wiejska. 14 .45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Czy­
tamy „Ruch muzyczny”. 15.30

„Sekrety Amelki” — pow. 16.00
Wiad. 16.05 Publicystyka. 16.15
Arie operowe. 16.35 Aud. I. Skal­
skiej. (Rz). 16.50 Wiad. Ziemi
Rzesz. 17.00 Aud. rozrywkowa.
17.40 Dla młodzieży „Szlakiem
18-to latków”. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Beethoven: „Do dalekiej
ukochanej” — śpiewa K. Myr-
lak. 18.25 Aud. lit. 18.50 Uniw.

radiowy. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka
i aktualności. 19.30 Kalejdoskop
kult. 20.00 Portrety słynnych dy­
rygentów — L . Stokowski. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21.40 Kon­
cert ork. PR . 22 .20 Światopogląd
poi. romantyzmu. 22.35 Nowe na­
grania muz. kameralnej. 23.04
Muz. tan. 23.50 Wiad.

n:;.K.wia.FA
Godz. 9 .00 „Załoga” I ode. film.

TV poi. z s. „Czterej pancerni i

pies”. 9.55—11.00 Przerwa. 11 .00

„Yokmok” — film poi. 12 .25—15.55
Przerwa. 15.55 Program dnia. 16.00
1 .„Liga Entuzjastów Wakacji”, 2.

„Los companieros” — film radź.
17.15 Wiad. 17.20 Włoskie mel. roz_

rywk. — film. 17.35 Kabaret re­
klamowy. 18.05 „Pamiętne dni”

(Kr). 18.20 „Giełda piosenki”. 18.50

„Bryza” mag. morski. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00

„Uwaga, uwaga nadchodzi” —

film dok. poi. 20.40 „W laborato­
rium sztuki” — film dok. poi.
20.50 Yokmok, film fab. prod. poi.
22.20 Dziennik. 22 .35 Program na

jutro.

MURARZE,
BETONIARZE,
ZDUNOWIE,

CIEŚLE
z powiatu i m. Krakowa!
Kurs na tytuł czeladnika
(robotnika wykwalifiko­

wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

Wulkanizatorzy,
krawcy

i stolarze.
Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

Kraków, Dietla 38,
telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

Nie wyrzucajcie
Nie niszczcie

(woreczki polietylenowe, winidur
i polistyren). — KUPI JE OD WAS

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

KRAKÓW, ul. CEKIERY nr 2

oraz jego placówki
na terenie województwa.

Informacje: KRAKÓW, tel. 246-69.

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Nowej Soli — pełniące funkcje Gene­
ralnego wykonawcy Huty Miedzi w Głogowie —

zatrudni natychmiast i w okresach następnych do

prac w Zarządzie Przedsiębiorstwa oraz w obiek­
tach położonych na terenie powiatu Nowa Sól,
Głogów, Żary, Żagań i Świebodzin — następujących
pracowników: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW spe­
cjalności budowlanych, MAJSTRÓW BUDOWLA­
NYCH EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem
oraz MURARZY, BETONIARZY, CIEŚLI, ZBROJA­
RZY, POSADZKARZY, ZDUNÓW, INSTALATO­
RÓW i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. — Warunki pracy 1 płacy wg UZP w Bu­
downictwie. — Zamiejscowi mogą korzystać z za­
kwaterowania w hotelach przedsiębiorstwa oraz

odpłatnego wyżywienia w stołówkach przyzakłado­
wych. — Dla fachowców istnieje możliwość szyb­
kiego awansu. — Zgłoszenia prosimy kierować pod
adresem: ZPBP Nowa Sól, ul. Kościuszki 45, Dział
Zatrudnienia i Kadr.

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt: INs. 714/66.

W Sądzie Powiatowym w Wadowicach toczy się
sprawa z wniosku Czesławy z Kłusaków 1 śl. Buc­
ka 2 śl. Lupa, zam. Barwald Średni 195, o uznanie
za zmarłego Stanisława Buckiego, syna Franciszki

Buckiej, ur. dnia 9 kwietnia 1895 r. w Barwaldzie

Średnim, powiat Wadowice, tamże ostatnio zamiesz­
kałego, który w 1928 r. wyjechał do Urugwaju i od

tego czasu nie daje żadnego znaku życia.

Sąd wzywa zaginionego, by w terminie trzech

miesięcy zgłosił się, gdyż w przeciwnym razie może

być uznany za zmarłego, jak również wzywa się
wszystkie osoby, które mogą udzielić wiadomości
o zaginionym, aby w powyższym terminie przeka­
zały je Sądowi.

Sędzia Powiatowy mgr K. STUDZIŃSKA

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
KRAKÓW, ul. DEKERTA nr 15 — tel. nr 624-18

przyjmuje już
na rok 1967

ZLECENIA
na wykonanie następujących usług:

• montaże i remonty instalacji odgromo­
wych, łącznie z wykonaniem projektów

• pomiary uziemień i kontrole instalacji
odgromowych

• pomiary elektryczne: uziemień ochron­
nych, skuteczności zerowania izolacji
i kontrole instalacji elektrycznych

• konserwacje i remonty sprzętu przeciw­
pożarowego

• legalizacje i ładowanie agregatów i ga.
śnie śniegowych

• malowanie farbami ognioochronnymi kon.

strukcji drewnianych i tkanin.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obo­
wiązujących przedsiębiorstwa państwowe.

Ślusarze,
tokarze,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł robotnika
wykwalifikowanego (cze­

ladnika) i mistrza
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna
15 stycznia 1967, godz. •,
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,

Dietla 38 — telefon 653-12.

KURS RADIO-
TELEWIZYJNY

I stopnia
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

dnia 8 I 1967, godz. 9 ra­
no, w budynku własnym.

Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Krakowie

przyjmuje zapisy na

kurs mistrzowski
i czeladniczy

(nauka w niedzielę)
w zawodzie: FOTOGRAF

i OPTYK.

Wpisy od zaraz. Rozpo­
częcie kursu 8 I 1967 r.,

godzina 9.30,
Dietla 38 — telefon 653-12.

dla mistrzów
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli, zdunów, zbrojarzy) —

■rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA
BUDOWLANE.

Wpisy i zajęcia 7 I 1967,
godz. 15: Technikum Bu­
dowlane — Bronowicka
Boczna, telefon 348-82.
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